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W W ilnie we Środę dnia 18 Kwietnia v . s. lSz^ RoJcu*

W i a d o m o ś c i  &.  r  a  j  o w  b .

S a n k t-P e te rsb u rg , -dnia i  o kw ietnia.
Przez nayw yższy  dyplotnat pod dniem 24 

marca, R zeczyw isty  Radca T a y n y  i Lzłonek R a ­
dy Państwa, T utolm in , w  nagrodę dłngiey  i gor­
l iw c y  służby, nayłaskaw iey mianowany K a w a le ­
rem orderu ś. R ów nego z Apostołami X iążęcia  
ki todzim ierza  pierw szey klassy w ie lk iego  krzy-
*«• {R.  i . ) .

—  Na zaświadczenie N. Cesarzowey J eymo- 
®ci M atki, Cesarz J egomość raczył, radcę kolle-

Kuźm ińskiego, dyrektora lombardu sankt- 
petersburskiego > nayłaskaw iey mianować radcą  
stanu.

— Radcy kollegialni, S ter, zostający w  Pocz-  
tamcie Sankt-P etersbursk im , i Zolow , zostaiący 
w  M inisteryum  Skarbu, zostali w yniesien i na rad­
ców  stanu.

—  M inisteryum  spraw w ew n ętrzn ych , d. 17 
*Oarca, w yd a ło  Panu H itlero w i M arkiew iczow i, 
Biieszkańcowi w ileńskiem u, dziesięcioletni przy-  
vriley , na m achiny jego w yn a lazk u , służące do 
robienia cegły  i innych  rzeczy z gliny.
.  — Z R y g i  poa d. sg im  kwietn ia  donoszą,
e ^ i w i n a  od lodow wolną została d. Igo, i ze 

Nazajutrz juź widziano przybywający do portu te- 
6 °  miasta pierwszy o k rę t ,  ładowany solą, a do­
myślają się , że ten okręt należy do negocyanta  
ryzkięgo Schredera. {J. d. S. P .).

—  Prześliczny statek parowy, J e r z y  I V ,  któ-  
w  rokit przeszłym żeglował pomiędzy Sankt-

ctersburgiejn  a L o n d yn em , teraz będzie cbo-  
, 71 P°d dowództwem angielskiego kapitana o-  
krętowego, E la k a , pomiędzy S an k t-P etersbu r-  
g itan a Lubeką. Ma przyyśdź z L ondynu  do L u ­
beki d. 16 maja 11. s., a ztamtąd w yyd zie i  do tn- 
teyszey stolicy  17 [ub 18 maja n. s . . Odtąd r e ­
gularnie^ będzie chodził pomiędzy tem i dwoma  
miastami, co dwa tygodnie. Drogę tę będzie od­
bywał w e czterech, a naywięcey w  p ięc iu  dniach, 
•łym sposobem niewypowiedzianie  ułatwi się kom* 
B*ttnikacya ł to s sy i  z J\iem cam i i  całą E uro-  

[P . P .).
—  R y g a  d. 2 kw ie tn ia .  P ieńki w  przeszłym  

tygodniu wcale nie przedawano, dla tego, że prze-
i^cy drożey prosić zaczę li ,  a po dawnieyszey  

Cpnie oddają tylko ukraińską czystą pieńkę, po  
*08 r. z tocią  procentami zadatku i z dostawą na 
term iny. Lnem  handel idzie pom yślnie: w  prze­
szłym tygodniu przedano go około 2,000 bierkow-  
cow na m ieyscu , podług cen niżey po łożonych  
*a gotowe pieniądze, Jicząc srebro 372 kop. Len  
J » ły  E r o h n i o j  r. go k. b ierkow iec . Pospolity  

98 r. 5o k. Badsztusben gesznitten 80 r. R i-  
etandryband 60 r. 10 k. Oleju przedano 200 bier-  
Kowcow po 66 r. na gotow e z dostawą na term i-  
"Y* .W y s z ły  dotąd 2 okręty  z wanczosami i in-  
Nami towarami do Londynu i Bridport. (G . I I ) .

(z Ruskiego Inwalida).
W ie d z y  Carakosielskiego Pałacow ego rządu, 

Wgi G arrach  , w ybuchną! d. 20 zeszłego tu* 
tego pożar, w domu włościauina Jakowlewa. W

przypadku, kwaterujący w  tymże domu sze­
reg o w y  Leyb-Gwrardyi pólku  Preobrażeńskiego

3go batalionu, K rasn iu h , powodowany uczuciami
niiłos'cibliz'niego, nie zważając na n iebezpieczeństwo 
na jakie narażał własne życie, wyciągnąwszy z pło­
mieni matkę włościanina Jakow lew a  i dwoje ma* 
ło le tn ich  jego dzieci, wyniósł je oknem z palącey 
się już izby; przy  czem postradał swoje rzeczy i 
pieniądze.

W  ypadek ten by ł  doprowadzony przez Z w ierz­
chność do wiadomości N a y j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a , 
i J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć ,  za tak odznaczający się p«- 
s tępek  szeregowego K ra sn iu h a , Naywyżey r..z 
kazać raczył: awansować go na pod-oficera, dać 
medal 7, napisem: „za  ocalenie l u d z k o ś c i dla no­
szenia na wstążce orderu  ś. W łodzim ierza , i jedno- 
razowie 3oo ru b l i  assygnacyami.

W y ją te k  z dziennika podróży , w  celu obey rżen ia  
O bw odu  E ryw ańsk iego  (*)

(z Telegrafa  Moskiewskiego.)
182g r. d m a  2g gru dn ia . J W .  Jen e ra ł  w y­

jechał 1. E ryw anu, w towarzystwie A rcybiskupa 
Ormiańskiego N ersesa , podpółkow nika głównego 
sztabu Ż icharew a, Adjutanta swego Barona J Y ran - 
g e / a ,  jako też innych  urzędników i  k ilku  znako­
mitszych obywateli obwodu; tegoż dnia przybyli 
do wioski Asztarak, l tżącey na p raw y m  brzegu rze* 
ki Abarani.

Nie daleko tey  wioski postrzegliśmy pierwsze 
tłum y jazdy nieprzyjacielskiey, w  dniu p am ię tn e j  
b i tw y  i7go sierpnia.

Droga bardzo kamienista; powietrze z począt­
ku  było mgliste; poźniey zaczął padać śnieg rzę ­
sisty. Droga ku rzece, ze skalistego brzegu schodzą­
ca, bardzo spadzista: przez rzekę rzucony jest most, 
przecudnie zbudowany, na jedney większey i dw óch 
m ałych  arkadach; 600 lat upłynęło, jak ten most 
wzniesiony, a jednak z małą popraw ą, dotychczas 
jak nowy; pamięć o jego budowniczym, szanownym 
Orm ianinie M ucie, dochowała się w tradycyi.

W ie ś  Asztarak jest mieyscem urodzenia A rc y ­
biskupa ISersesa, czem się ch lubić  powinna. Czci­
godny ten starzec tyle się troszczył o zgotowanie 
swoim spółziomkom trw a łey  pomyślności pod R zą­
dem Rossyyskim, tyle dla nich uczynił, że imie 
jego-bez zaprzeczenia do H is to ry i  należy.

Położenie wioski zabudowaney w amfiteatr, 
otoczone ogrodami i w innicam i, prześliczne; liczy 
się ona pomiędzy naypierwszemi w tym kraju, i  
mieściła w sobie daw niey przeszło 900 fam il iy ;  
lecz dotychczas ledwo jeszcze j o o  familiy  pow ró- 
oić zdołało. B udynki i ogrodzenia murowane są 
grun tow nie  i porządnie; jest tu 5 cerkw i. Aszta­
ra k  może słynąć swoim wodociągiem od rzeki A -  
barani, zaczynającym się ztąd o w iorst 10, a pod­
niesionym na 120 sążni nad poziom wody. W o d o ­
ciąg ten w yrżnięty  jest w cyplu  nadbrzeżnym ; e- 
xyslu je  on od lat 800, wespół z pieczarami, w yku- 
terni w skale, k tó re  służą dla mieszkańców za 
sch ron ien ie ,  w  przypadku nieprzyjacielskich na­
padów. W ieś  ;ta wiele ucierp ia ła  w czasie osta-

(*) D ziennik ten  p o d ró ży  u trzy m y w a n y  b y l p r z e z  
jedn ego  z  urzędników, k tó rzy  się znaydow a- 
li  p r z y  J en era ł poruczn iku  L . J. E ra so tv- 
skim , w czasie je g o  objeżdżania , pow ierzo­
nego mu w za rzą d  obwodu M riwańskiego.



tn iey  woyny, od grasujących przez czas długi w 
jey okolicach woysk perskich; nasi w niey nie hyli.

Mieszka tu  wiele k rew n y ch  Nersesa, a zna­
m ienity  teu A rcyb iskup  nie w yrzeka się ich: w 
pros tych  kmieciach uznaie swoję fam il ią ,  i ł e m  
nowego blasku przyczynia swoim dostojeństwom.

K re w n y  jego, P ed ro s M a rk a ro w , często p rzy ­
woził naszemu Jenerałowi, w nayniebezpieczniey- 
szych czasach, ważne pap iery  z E czm iad z in u , i 
wiadomości z obozu nieprzyjacielskiego. A b y  p rze ­
konać wiernego Ormianina, źe jego czyny nie są 
zapomniane, Jen e ra ł  wstąpił do jego pomieszkania; 
trzeba było wjdzieć zachwycenie M a rka ro w a .

K to  umie cenić zasługi i je n ag radzać , ten 
godzien jest mieć ludzi, duszą do siebie przywiąza­
nych , i zawsze mieć ich  będzie.

„Nie na tern rzecz c a ł a ” w yrzek ł  m ądry  je­
den człowiek, „aby sypać pieniądze : rozliczne są 
„n ag ro d y ;  a nigdym nie w id z ia ł” powiada tenże, 
„ a ż e b y  kto pieniędzmi zysk iw ał miłość, Napró- 
„ żno k u fry  swe otworzysz, nie otworzywszy ser- 
„  ca: serca d rug ich  zawsze dla cię będą zamknię- 
„  te. Czasem twoim, opiekowaniem się, wstawia- 
„n ie m  się szafować pow inieneś; inaczey, cokol- 
„ w ie k b y ś  czynił, każdy pomyśli, źe to pieniądze 
„ tw o je  — a nie ty . Dzielenie z innymi losu i ży- 
„  czliwość więcey spraw ia  skuteczniey, jak wszy­
s t k i e  pieniężne podarunki.

Rozczulającem jest zachwycenie oswobodzo­
nych Ormian, i wyrażenia z serca i duszy pocho­
dzące, k tórem i oni je wydają. Porów nyw ają  tę 
k ra inę  do weselnego dom u, w k tó rym  wszystko 
upojone r a d o ś c i ą ;  opowiadają oni, ze oddawna już 
oycowie na śmiertelnem łożu zalecali dzieciom, aby 
dźw iękiem  radosnym dzwonów , dali im w grobie 
wiadomość, k iędy weydzie d laOrm ian słońce szczę­
śliwości, kiedy Rossyanie wyzwolą ich z uciążli­
wego jarzma, i  zgromadzą uciśnionych, rozproszo­
nych synów A rm enii.

Ostatnia wola oyca Nersesa by ła  ta, ażeby on 
p ó ły  je g o  m og iły  n ie  odw iedzał, póki się nie sp e łn i  
n a jg o r  ętsze życ zen ie  O rm ian i nie pod źw ig n ie  się 
u ciem ięża n a  od m ahom etanów  św ięta  relig ia  
ch rześc ija ń ska  ; życzeniem A rc y -b is k u p a  było, 
zanieść m odły na mogile oycowsldey, z N aczeln i­
kiem Rossyyskim; spełniło się to życzenie. O pół 
w iors ty  od wioski leży odosobniony cmentarz fa­
milii Śzachazizian-Kamsarakane : lara starzec za­
p ro w ad z i ł  Jene ra ła  Rpssyyskiego i ze łzami w o- 
czach, padłszy na kolana, zaniósł gorące modły do 
W szechmocnego, na grobie swego oyca.

P o  obiedzie daley  ruszyliśmy. Droga szła 
nie daleko owego pagórka, do którego ścigaliśmy d. 
10 sierpnia jazdę n ieprzyjacielską, i zkąd Jen e ra ł  
nasz, po raz pierwszy, obeyrzał położenie obszer­
nego obozu Abbas-M irzy.

Ujechawszy t rzy  w iorsty , przybyliśmy do wsi 
M ohni (10 dym ów ), gdzie jest klasztor ś. Jerzego 
Zwycięzcy i jego re likwije: całe są jeszcze cele mie­
szkających tam dawniey zakounikówjkościół opasa­
ny  wysokim murem rów nie  lichy, jak sama wiose­
c z k a ,  ale p rzew yborney  arch itek tury . K opuła  i 
cała budowa są z kamienia ciosowego, bez żelaza 
i drzew a.

K lasz to r ten  w kró tce  b y ł  zbudowany po 
Eczmiadzinie, a odnowiony p rzed  i6ć laty: byw a 
w  nim dwa razy do roku  (3ciey niedzieli po św iąt­
k ach  i we w rześniu) w ielk ie  zgromadzenie pobo­
żnego lu d u ;  nie ty lko  Ormianie, ale naw et T a- 
tarow ie i Persowie , ciżbą tam się garną, uznając 
świętego Jerzego za wielkiego cudotwórcę, i na­
zywając go M o h n i albo M u h n i. Ztąd pięć wiorst 
liczą do wsi Chanaw ank (20 d y m ó w ); zamieszku­
ją w  n iey  T a ta ro w ie  , i  tu  jest majątek Izmaela 
Chana, k tóry  pow rócił z niewoli; chowając w  s e r ­
cu pamięć dobrotliwości J W .  Je n e ra ła ,  nayusil-  
n iey  prosił,  aby go zaszczycił odwiedzeniem; ży­
czenie jego zostało depełnioiiem.

Jes t  tu  z ruynow any kościoł Ormiański ś. Ja ­
na poprzedn ika ; zbudow any był w jednym  czasie 
z Eczm iadzinem , z górą i 5oo la t  temu, przez Grze­
gorza, B isk u p a  A rm en ii  W ie lk ie y .

A rc h i te k tu ra  kościoła prześliczna; w p re sb y -

t ery  u nr świątyni kopuła  oparta jest na 12 kolum­
nach; ztąd prowadzą drzw i do obszerney dosyć ka­
plicy, gdzie są złożone re lik w ije  , i  do wielkiego 
kościoła. Nad tern \veyściem jest p iękna rzeźba z 
kamienia, dosyć dobrze zachowana. W ie lk a  ko­
pu ła  głównego kościoła obala się; z obustron wey- 
ścia u góry, są dvvie małe kapliczki, do k tó ry ch  pro­
wadzą schody, jakby przyklejone do ściany; wszak­
że i 5oo lat upłynęło , a schody te całe.

W io s k a  Chanawank leży  na p raw ym  brzegu 
rzek i Abarani . na p rzeciw  podnoża góry Karrii- 
Jarecha . P rz y b y l i  tu  starszyny jSeydelińscy, z 
prośbą o uwolnienie Seydelińców , trzym anych  pod 
strażą za łupicztwo , a Jen e ra ł ,  przez w zgląd na 
w staw ienie  się Nersesa , i  przez przychy lność  dla 
Izmaela-Chańa, zadosyć uczynił ich prośbie.

Po  wieczerzy wróciliśmy do A sztaraku ; noc 
dosyć widna; mróz P u sk i.

51 g ru d n ia . Droga kam ien is ta ,  ale dobrze 
u trzym ana ; tu  na rów nin ie  leżał obóz P e r s k i  do 

' 17 sierpnia ; o wiorstę z drogi wznosi się kopiec, 
gdzie by ły  założone baterye P ersk ie .  W  niewiele 1 
k iey  odległości, także na brzegu A barani,  w ioska 
Uszahan, k tó ra  przedtem  bardzo by ła  ro z le g ła ,  i 
łączyła się praw ie  z Asztarakiem; te ra z  w  niey ma­
ło domów, a wiele rozwalin. Dosyć znaczna rzecz ­
ka S zahw ert  w yp ływ a z góry A łła - l lezu ;  dno jeV 
skaliste; brzegi pochyłe, a p rzep raw a nie t rudna ;  
lecz przy  uyściu do A barani j brzegi strome i ska­
liste; dwie te rzek i,form ują  półwysep, na k tó ry m  
leży Asztarak i Uszahan. W ieś  K iz i l -T a m u r  (36 d y ­
mów) malownicze ma położenie śród ogrodów, i zda­
je się h y d i  zamożną; tu rzeczka A m pert  n iew ielka; 
brzegi zupełnie pochyłe; dno kamieniste.Nie dojeż­
dżając do tey  rzeczki, widać rozw aliny  w ie lk iey  
wsi A ch -T am ir  , śród ogrom nych kamieni. Opodal 
na Ałła-H ezie, i w wąwozach tey  góry  postrzegają 
się zabytki w ielkiey osady i fo r tyf ikacye T eher .  
Daley nędzna wioska P ranganus (55 dymów), sta­
ry m  opasana m urem  i basztami, z k tó ry ch  dwie 
tylko ocalały z dawnieyszey fo r ty f ikacy i.  P o d  
tą wioską p łyn ie  odnoga A barani,  i t u z  z a r a z  uy- 
ście do niey A m pertu .  Pranganus  zabudowana 
już nie na górach, ale na rów ninie Eczmiadziń- 
skiey. Polem  wieś T a ta rska  Ahunatum , w któ- 
rey  mało jest mieszkańców z czworokątną fo r ty  fi- 
kacyą : daley na lewo ode drogi, wieś K w ezna-  
us i jeszcze w k ilku  mieyscach rozwaliny. Od 
Franganusa do Sardar-A badu 28 wiorst.

igo  s tyczn ia  182S roku. Ormianie ,  powodo­
wani  uczuciami wdzięczności i przywiązania do 
Rossyau, na pamiątkę przeyścia swego pod op ie ­
k ę  naszego C e s a u z a , prosil i  o pozwolenie wybu^ 
dowania swoim kosztem ce rkwi  Grejto-RossyySkiey 
w Sardar  - Abadzie : na Nowy R o k  postanowiono 
założyć tę świątynią, pod nazwaniem ś. JNikołaja- 
Cudotworcy.

Wszystk ie  w o y s k a , tu  znaydujące się, b y ł y  
uszykowane w należytym porządku; o godzinie g 
po wysłuchaniu  w woyskowo-pochodney c e r k w i  
krymskiego pólku  pieszego obiedni,  Jene ra ł  nasz, 
A rcybi skup  Nerses, wszyscy urzędnicy i znakomit ­
si obywatele wyszli na plac przed domem Chana, 
gdzie będzie wzniesiona ta ce rkiew.  Protojerey 
sewastopolskiego pólku pieszego Tymoteusz Mo-  
kricki ,  celebrując miał  stosowną mowę; mnóztwo 
mieszkańców napełniało plac i pokrycia otaczają­
cych doraow. Po skończeniu ceremonii odprawiono 
modły,  a przy śpiewaniu mnogich lat dla Nayjaśniey- 
szeGoGesarza i całego NAYjAŚNiErszŁGoDomu, w sze­
regach woysk i w ciżbie pospólstwa rozlegało się* 
u ra !  a ściany twierdzy zadrżały od hu ku  armat .

Mieszkańcy Er iw an u ,  nie raz widzieli  u r o ­
czyste nasze o b c h o d y ; dla mieszkańców Sardar-  
Abadu niesłychanym była widowiskiem świetna 
parada,  na k tórey dziwili  się szykowności Rossyy- 
skiey. Po ukończoney paradzie,  Jenera ł  winszował  
wojownikom Nowego-Roku, życząc dobroi l iwemu 
naszemu M o n a r s z e  mnogich lat zdrowia,  a radosne 
u r a !  było ich odpowiedzią ,  k tórą pochwyci l i  
mieszkańcy, wysławiający M o n a r c h ę  swojego O* 
piekuna.

Wszyscy  urzędnicy i  znakomitsi  obywatele



7'aproszer.i zostali na obiad do komendanta tw ier-
pułkownika Gwardyi ćhom utowa ; wieczorem 

fcyła illuminacya. W  ogrodzie Chana, na tem miey- 
®eu, gilzie stały baterye, które zburzyły mury 
«ardar-Abadu, spalono fajerwerk, który zachwy­
cał licznie zgromadzonych mieszkańców, którzy nie 
'widzieli ńigdy podobnego widowiska.

Dnia 2 stycznia, przez Ecztniadzin powrócili­
śmy do Eriwanu. Niedaleko Eczmiadzinu,o2| wior- 
8tyj Jenerał z Arcybiskupem Nerserem i innymi 
p łonkam i monasteru obeyrzał mieysce, na którem 
budują pomnik wybawienia Eczmiadzinu w dniu 
*7 sierpnia 1827 roku, wzno-szony przez klasztor 
pod sterem Arcybiskupa Nersesa.

O zejściu  TJwoynia.
Dnia 20 marca t. r. 1828 skończył dni żywo­

ta doczesnego, mając lat wieku 78, Leon Jerzy syn 
Lgnącego i Modesty z Szyrynów , z Monlwiła 
(Jwoyń, dawnych woysk Polskich porucznik, po- 
ząiey Pisarz Grodzki Rosieriski, mąż, (jak wszyst­
kim, co go zdali, wiadomo) prawy, bogoboyny i 
^vxelki nauk miłośnik. Cnotliwe jego przez caty 

eJS, *ycia postępowanie , przestawanie na m ier­
ności , brzydzenie się próżniactwem , oycowskie 
przywiązanie do wlos’cian mająteczka Zemigoły, 
k tóry  miał od przodków w puściźnie, niezmor­
dowana ochota do uczenia się aż do sarney śmier­
ci, spokoyność umysłu i słodki charakter duszy, 
zasługują bez wątpienia na to, ażeby krótki a do­
kładny rys życia jego, d!a przykładu dobrych lu­
dzi współczesnych, i dla pamiątki potomnych po­
koleń , do publśczney wiadomości był poda­
my. G. M . c . __________

A v  s T  R V A.
1 V ie  de. ri dnia 8 kwietnia.

(1 G a ie ty  W a rs iaw sk iey .)
Okręt, który wypłynąwszy dnia 4 marca z 

X a n te ,  zawinął do 2 'r je s tu , przywiózł wiadomo­
ści, iż dnia 25 lutego władze jońskie uznały rząd 
grecki ustanowiony w L g in ie  przez Hrabiego Ca~ 
P °d is tr ia s ,  i że wypadek len obchodzono wystrza­
łami działowymi i innemi uroczystościami. M ie­
szkańcy wysp jońskich okazali ztąd jawnie radość 
ewoję.

— Dr\ia 18 —
(z G aze ty  L w ow skiey .)

Oto jest trak tat handlu i żeglugi, zawarty w 
Brezyld w d. 16 czerwca r. z. między N. Cesarzem 
Jmcią Austryi, a Cesarzem Jmcią Brezylii:
~  „ W  Imie Przenayświętszey i Nierozdzielney 
T r ó y c y .5’ 1

_ jjN. Cesarz Jmć Austryi i t. d. i Cesarz Jmć 
Brezylii i t .  d. , ożywieni życzeniem, zapewnić 
poddanym swoim korzyści z wzajemnego handlu 
1 ułatwić wymianę wzajemnych wyrobów krajo­
wych, zgodzili się, aby istotne przedmioty ich sto­
sunków handlowych przez właściwy traktat han­
dlu i żeglugi uregulować: i takowy oprzeć na za­
sadach konwencyi pod d. 5o czerwca r. z. przez 
obustronnych pełnomocników podpisaney i przez 
obie umawiające się W ysokie strony uprzednio 
p rzy ję tey .  , .

W  tym celu mianowali na pełnomocników 
swoich.

N. Cesarz Austryi, Klemensa W acław a Lotha- 
t a  Xięcia M etternich-W inneburg, Xięcia Portel- 
li, H r. Konigswart i t. d., Kawalera Złotego R u­
na , W . Krzyża Król. Węgierskiego orderu ś. 
Szczepana, Krzyża złotego honorowego cywilnego, 
nj'deru ś, Jana Jerozolimskiego, Brezyliyskiego 
Krzyża południowego, Portugalskiego orderu Chry­
stusa, i  wielu innych orderów; Kanclerza orderu 
"svoyskowego Maryi Teressy, tudzież Podkomorze­
go i Rzeczywistego TnynegoRadcę Cesarza Austryi, 
Ministra stauu i konfereacyi i Kanclerza Domu, 
Dworu i Stanu.

A Cesarz Jmć Brezylii, Antoniego Telles de 
Silva, MenCzes*Caminba, Marg. Rezende, Granda 
Cesarstwa Brezyliyskiego, Komandora orderu Chry­
stusa, K awalera iszey klassy orderu Ces. Austryac-

Korony źelazney i orderu ś. Jana Jerozolimskie*
go, Szambelana Cesarza Brezyliyskiego, Członka 
Rady i nadzwyczaynego Posła i pełnomocnego M i­
nistra przy JegoC. K. Apostolskiey Mości:

Którzy uznawszy pełnomocnictwa swoje za 
dostateczne, zgodzili się na artykuły  następujące:

Art. I. Austryackie, jakoteż Brezyliyskie o- 
kręty używać będą, obopólney wolności handlu i 
żeglugi między poddanymi obudwóch W ysokich 
stron we wszystkich przystaniach, mieyscach i kra­
jach Państw obudwóch, które na teraz dla innych 
obcych narodów są otworzone lub w przyszłości 
otworzone zostaną.

Art. I I .  Poddani obudwóch W ysokich stron 
umawiających się, w skutek tey obopólney wol­
ności handlu i żeglugi, mogą ze swemi okrętami 
zawijać do wszystkich przystani, za tok , b u c h t ,  
mieysc do zarzucenia kotwic i na rzeki do każde­
go tychże należących krajów, tamże ładunek na­
bierać i takowy w miarę rozporządzeń celnych 
wywozić; mogą tamże przebywać, domy i składy 
naymować, odbywać podróże, handlować', otwie­
rać sklepy, przewozić towary, kruszec i pienią­
dze bite, i interesa swoje albo sami, lub przez swo­
ich kommisantów i sług handlowych sprawować, 
bez użycia do tego sensalów lub innych osób, bez 
uiszczania onym zapłaty lub żołdu, gdyby onych 
dobrowolnie nie używali; i. w każdym przypadku 
tak sprzedający , jak kupujący zupełną mieć bę­
dą wolność, urządzać i ustanawiać ceny wszyst­
kich towarów do krajów obudwóch W ysokich u- 
mawiających się stron wprowadzanych lub w y ­
prowadzanych.

Art. I I I .  Jednakże w s k u te k  wzajemney u -  
gody wyjętemi są od tego a rtykuły  kontrabandy 
wojenney i przedmioty zastrzeżone Koronom obu­
dwóch umawiających się stron; jakoteż handel nad­
brzeżny od jedney przystani do drugiey, jak dale­
ce składałby się z płodów krajowych lub obcych, 
na zużyci- już oclonych; chociaż handel ten tylko 
statkami narodowemfmoże bydź prowadzony, wol­
no atoli będzie poddanym W ysokich umawiających 
się stron ładować towary na takie statki za zło* 
żenieni tey samey należytości.

Art. IV . StatKl 1 okręly puilńanych obudwóch 
W ysokich umawiających się stron, w przystaniach 
i miejscach na zarzucanie kotwic przeznaczonych 
drugiego kraju, nie będą żadnym innym wyższym 
opłatom pod nazw iskiem: od latarni morskiey, be­
czkowe, po r tow e , sterowe, od kwarantanny, lub 
innego jakiego bądź nazwiska, podlegały, tylko tym 
które poddani narodów, naywiększe korzyści ma­
jących przy zawijaniu lub odbijaniu z tey sarney 
przystani uiszczają lub w przyszłości uiszczać będą.

Art. V. Aby oznaczyć narodowość okrętów 
austryackich i brezyliyskich, zgadzają sięWysokie 
umawiające strony, iż te okręty będą za Austryac­
kie uznane, które są własnością poddanych A u­
stryackich, i stosownie do ustaw Austryackich i  
rozporządzeń budowane, zapisane i  osadzone: jako­
też z drugiey strony owe, które w Brezylii budo­
wane i są własnością poddanych brezyliyskich , 
przy czem kapitan i osada we trzech czwartych 
częściach składa się z poddanych brezyliyskich, za 
brezyliyskie okręty będą uważane. A  gdy Cesarz 
Jegomość Austryi żeglugę Jirezyliyską ma zamiar 
u ła tw iać , przeto obowiązuje się trzymać tymcza- 
sowie w zawieszeniu wykonanie ostatniey dyspo- 
zycyi, wszakże na każdy wypadek właściciel i ka­
pitan powinni bydź brezyliyczykami, a o k rę ty jo -  
patrzoue w potrzebne papiery i dokumenta w pra* 
wney formie sporządzone. (d. c.'p.).

F  B A N C Y A.
P a ry Ł  dnia 5 kwietnia.

(z G aze ty  W arszaw akiey).
Pan L a fit te  złożył d. 5 b. m. w biórze Iz ­

by Deputowanych petycyą Pana Leclerc , K apita­
na i byłego Szefa kompanii gwardyi narodowey, 
o przywrócenie tego korpusu.

Z 245 Jenerałów Poruczników i 53o Jenera­
łów Majorów, którzy służyli w roku i 8 i4, pozo­
stało tylko pierwszych 70, a drugich 60 w czyn*



ney służbie. Francya ma tera* i4ó Jenerałów
Poruczników i 292 Jene ra łów Majorów. Między 
182 pułkownikami , będącymi w czyaney służbie, do­
wodziło tylko 7 w w ielkich woynach Francuzkich,  
a między 704 Podpułkownikami ,  Szefami szwadro­
nów i batalionów znayduje się tylko 57 a dawne ­
go woisfca.

Donoszą z M a rsy lii,  iż 9 s tatków korsarskich  
Algierskich  krąży przy brzegach Sardyńskich.

Lis ty  z L iw o rn y  pod d. 24 marca donoszą, iż 
rząd Francuzk i  naymuje tam statki przewozowe 
taoiey,  niż w M a rsy lii.  Najęto ich  już 2$ na 3 
miesiące.

— D nia  8 —
W czora  przewodniczył  Kro i  Jnić na Radzie 

Mi n i s t ró " ,  a potem odprawi ł  trzygodzinną radę 
gabinetową, na którey się znaydowali:  Xiążę  D el­
fin , Minist rowie Sekre tarze Stanu,  oprócz Minist ra 
spraw duchownych ;  Parowie  i Minist rowie Stanu: 
Baron P ortal, Xiążę L evis  i Vice-Hrabia L a in e , 
Deputowany 1 Mini s te r  Stanu Hrab ia  N o a ille s , 
oraz Deputowany i Radca Stapu P u n B o rd ea u . S ły­
chać,  iż n o w y  projekt  do p rawa  względem druk u 
b y ł  przedmiotem narad.

Drugą petycyą o przywrócenie gwardy i  naro- 
dowey P a ry z k ie y ,  podał Izbie Deputowanych P.  
P a ssa l , członek teyźe Izby, imieniem pewnego k u ­
pca  tuteyszego.

A H G Ł l  A.
L o n d y n  dn ia  7  kw ietnia .

(1 Gazety Waritawikiey).
Dnia 4 b. m. odprawiła  się- rada gabinetowa, i 

t rwa ła  do godziny 6toy wieczorem. W k r ó tc e  po­
tem posłowie aus tryacki i pruski  długo się nara­
dzali z hrabią D udley.

Xiąźę L iw e n ,  poseł Cesarsko-Rośsyyski przy­
by ł  dziś z B rig h to n  do tuteyszey stolicy, wraz  z 
radcą poselstwa P otem kinem  i sekretarzem posel­
s twa L a b eń sk im .

Naywieksza czynność panuje teraz  w  portach 
1 zbrojowniach naszych.  Do I V  oolwicli posłano 
rozkaz przysposobienia dział dla 6 okrę tów lini­
owych;  oprócz tego kupują znaczną ilość rozmai- 
tych p o t r z e b .  YVezwano publiczność do dostawy 
100,000 galonów rumu;  a że zawar ty  dawniey u- 
k ł ad  o dostawę j 5o,ooo galonów niezupełnie je­
szcze został  uskuteczniony,  podniosła się więc ce­
n a  rumu.  Cena salet ry spadła na 24 szyl ingów,  i 
wiele jey przedano.

Listy,  które rząd nasz odebrał  od Pana F r y ­
d ery ka  A d a m ,  Lorda naczelnego kommiśsarza w ysp 
Jo ńsk ich ,  tę ty lko  ważną wiadomość obeymują, 
iż P o r t a  ofiarowała G re ko m zawieszenie broni.  
Lis ty  prywatne  dodają, iż Grecy przyję li  ten ro- 
zeym; co jednak mało wiary znayduje

Admiral icya odebrała wiadomość, iż woysko 
angielskie z Portugal ii  przybyło  dziś do P o r ts ­
m o u th  na 5 okrę tach l inijowych ; jazda przybę­
dzie wkrótce  na statkach przewozowych.

< T  u a  c t  a .
O d g ra n ic  tureckich  d. 26 m arca .

(* Gaiety  Wartiawskiey).
Lis t  zd S ta m b u łu  pod d. 11 b. m. wyraża:  

„  W o y s k a  tureckie  ciągną w różne strony, i po 
spolite ruszenie , które szczególniey w okol icach 
stolicy naydzielniey przychodzi  do skutku , przy 
biera znaczącą postawę przez przybycie k i lku t y ­
sięcy Timaryotów i Śeymenów.  Jest to rodzay 
kontyngensu,  dostawianego przez familie,  k tórym 
nadane są pewne dochody z domów i d ó b r , a 
k tóre  za to w miarę tych dochodów obowiąza­
ne są dostarczać podczas woyny pewną  liczbę 
ludzi na koniach,  i oddać ich pod rozkazy Sand 
szakbejów. Zaciąg woyska regularnego idzie t ak ­
że z pośpiechem,  tak, iż gdyby ostatnie wiado­
mości z Angli i  nie czyniły nadziei pokoju,  i gdy-

h y  przybycie  Hrabiego  GuiUerainot do K or/it, 
gdzie i inni Posłowie zebrać się m a j ą , i dokąd 
Por ta  dla układów przedsięwzięła Wyprawić H a -  
sm ey  JBeja i H a tem -E ffe n d eg o ,  nie obiecywało 
jakiego uła twienia ,  wypadałoby uważać wybu-4 
chnienie woyny za n ieuchronne i lilizkie. W  po­
śród tych uzhrajań i wieści o pokoju, Por ta  nia 
odstępuje od użytych swoich środków,  u t rudn ia­
jąc żeglugą i prześladując Chrześcian. Zdaje się 
owszem , iż Zachowuje większą, niż dawniey,  su­
rowość w uciąż liwych warunkach,  pod któremi  
wydaje f i rm any  do żeglugi na morze Czarne, i że 
duch prześladowania wynsyduje codzień nowe p r z y ­
krości  dla nieszczęśliwych Ormian Katol ików'.  
Córki  nayznakomitszych familiy bywają p rz y m u ­
szane do weyścia w  związki  małżeńskie z nay-  
l ichszymi  mężczyznami sekty Monofisytów, przy 
czem xięża tey sekty obchodzą się tak okrutnie,  iż 
sami nawet  muzułmani  l i tują się nad nieszczęśli­
wymi.  Zakonnice,  które jeszcze 24 lat nie sko ń­
czyły,  bywają  również przymuszane do dania ręki  
swojey nionofisytotn. Nie ma względu na żadno 
przełożenia r o d z ic ó w , i zaślubienie odbywa się 
wśród płaczu i narzekania familii .  Zakounice zas‘r 
k tóre  mają przeszło 24 l a t ,  wysyłają się mał em i  
s tatkami  na wygnanie '  ”

Lis ty  z Z a n te  pod d. 20 marca donoszą co 
następuje:  „Od d. 15 b m. wszystkie okrę ty  G r e ­
ckie,  tak  kupieckie ,  jako też wojenne, znaydująca 
się w porc ie  tuteyszym,  mogą wywiesić narodo­
wy banderę swoję, co dowodzi,  iż nowry rząd G r e ­
cki  pozyskał  za dan ie .  Dowiadujemy się oraz, iż 
szacunek, jaki G recy  okazują H ra b iem u  C apo-  
districts, jest nieograniczony i powszechny; iż roz­
kazy jego vvypełniają się z uszanowaniem, i że w  
każdey części kraju wszystkie intereśsa nabierają 
tey  regularności ,  k tórey dawniey wcale nie w i ­
dziano. Hra b ia  C apodistrias , k tó ry  udał  się z 
JŁginy do N apo li d i  R o m a n ia , miał  znowu w r ó ­
cić do E g in j .  Żaden okręt  Grecki  nie może w y ­
płynąć  z jakiegokolwiek bądź por tu ,  jeśli p ier -  
wiey nie da rządowi  rękoymi względem zamiaru  
żeglugi swojey, i nio o t rzyma upoważnienia od 
Prezesa- ”

Słychac,  iż H ra b ia  C apodistrias  domagał 
się od rządu Jonskiego pożyczki ioo>ooo piast rów 
Hiszpańskich,  i na bezpieczeństwo oddaje wszy­
stkie swoje dobra familiyne.

Od ebra ny  w B u ka resc ie  list z JSissa dono­
si, iz oddział  woyska Tureckiego z IV id d yn it 
chcia ł  weysć do Serwi i ,  lecz Xiążę M iłosz-O bre-  
nowicz opar ł  się powiększeniu osad Tu reck ich  w  
Serwi i;  gdy zaś przełożenia jego uczynione w ł a ­
dzom l u r e c k i m  by ły  nadaremne,  i kilka tysięcy 
żołnierzy Ju re c k ich  przeszło granicę prowincyi,  
mieszkańcy Serwi i  powstali  , uderzyli  na woysko 
I  ureckie,  1 przymusil i  je do ucieczki. Nie mało k r w i  
z obu stron wylano.  Basza W i d d y r i s k i ,  k tóry  
tern woyskiem dowodził,  poległ, a Xiążę M iło sz - 
Obrenowicz został mocno raniony.

D oniesien ie K oncertowe.
W  dniu 25 t. m. kwietnia, JP. Igna­

cy Reut, Artysta znany Prześwietney P u­
bliczności ze swego talentu, będzie miał 
honor dać wielki koncert na skrzypcach; 
między wielu dziełami muzyki, które ma 
zamiar exekw ow ac, są warjacye Mayzede- 
ra, dedykowane naysławnieyszemu skrzy- 
pakowi Paganiniemu, odegrywane przez 
Autora w  W iedniu, w  Paryżu i w  innych 
miastach zagranicznych po kilkanaście ra­
zy, a zawsze przyjęte z naywiększem u- 
podobaniem.

Pozwolono drukować• cZ polecenia J I P , L ite w s k ie g o  L P o /e n n e g o  G u b e r n a to r a .
A ndrzey Sucharski R zeczyw isty R a de a Stanu i  Kawaler.

w D rukarni Redakcji,
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D O D A T E K
D O  G A Z E T Y

K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N”

W ilno dnia 48 K w ietn ia  v. s. 4828 roku.

UKAZY RZĄDZĄCEGO SENATU.
0  zostawieniu w sw ojej’, m ocy w y p ła t , podw oy-  

nych p en sy y . uczynionych wedle ukazu 51 s tycz­
nia 1825 roku. ,

W e d le  Ukazu JEG O  CESARSKIEY MO­
ŚCI, Rządzący Senat słuchali przełożonego przez 
Zarządzającego Ministeryuin Sprawiedliwości P. 
Taynego Radzcę, Senatora i Kawalera, Xięcia 
Alexego Alexiejewicza Dołliorukowa, dla nale- 
zytego wypełnienia, wypisu z protokółow Kora- 
mitetu Ministrów 5 i 22 listopada 1827 ro k u ,  
vv następnem brzmieniu: na posiedzeniu 5 listo­
pada słuchana była zapiska Sprawującego obo- 
wK?-ek Kontrolera  Państwa pod dattą igo listo­
pada z N. i 583 . ( z  Kancellaryi), wciągniona do 
protokółu Komitetu pod N. .1911, o zostawie­
niu w swojey mocy wypłat podwóyney pensyi, 
nezyńionyeh wedle ukazu 3 i stycznia j 823 ro­
ku  , w Ukazie Rządzącego Senatu pod dniem, 
3 i stycznia 1825 r.,  rozesłanym po wszystkich 
mieyscach , wypisany Naywyższy rozkaz , obja­
wiony Senatowi przez Ministra Sprawiedliwości, 
w następnem brzmieniu: ,, JEG O  CESARSKA 
AlOŚC, stosownie do postanowienia Komitetu Mi­
nistrów Naywyżey rozkazać raczył: postanowić 
za P° 'vszechne prawidło, żeby Urzędnikom, na­
znaczonym do spełniania obowiązkow na miey­
scach wakujących, nim nastąpi formalne ich na 
tych mieyscach utwierdzenie, albo, nim inni na 
te nneysca przeznaczeni zostaną, wydawana by­
ła p łac a ,  do tych obowiązków przywiązana.”  
Ukaz ten przyjęto dla spełnienia w Ministeryach
1 innych mieyscach rozmaicie: jedni sądzili, że 
Przezeń rozwiązuje się wydanie wyznaczeń za

obowiązki , bez uproszenia na to osobnego 
P°dpisanego ukazu,, i dla tego , poruczając tym- 
Czasowie spełnianie wyższych, lub równych obo­
wiązków z zostawieniem i przy obecnych, wyda­
wali pensyą za dwa mieysca, a inni w podobr:yck- 
z° zdarzeniach wydawali pensyą tylko za jeden 
którykolwiek obowiązek. Spełniający obowiązek 
k on tro le ra  Państwa , dostrzegłszy to rozmaite 
sPełnianie i porównawszy z istuiejąeemi prawa- 
1111, gdy znalazł, że ukaz Rządzącego Sehatu 3 i 
Styczńia nie odmienia 2 punktu Naywyższego Re-^ 
skryptu 21 grudnia 1815 1% na imie zeszłego 
Jen era ł  Feldmarszałka Klęcia Sałtykowa darie- 
£°> przez który zabroniono dawać Urzędnikom 
Pensyj za dwa mieysca bez Imiennego Ukazu z 
Naywyższym podpisem, —  przedstawił o tern 
Rządzącemu Senatowi, azali nie podoba się je- 
111 U, zostawiwszy uczynione już za upłyniony czas 
w ypłaty w swojey mocy , dla jednostaynego na 
przyszłość spełniania/zalecić wszystkim mieyscom, 
śe, ukaz 3 i ' stycznia 1823 roku nie powinien

bydź uważany za rozwiązanie płacenia pensyj 
za dwa lub więcey obowiązkow, i że odtąd na- 
przyszłość, co się tycze wydawania dwóch i wię­
cey  wyznaczeń, należy trzymać się Naywyższe- 
goreskryptu  roku 18 i!i. Tymczasem pod wiedzą 
K on tro le ra  Państwa takową wypłatę podwóy- 
nycli pensyy w tymże czasie wstrzymał. P rzed ­
stawienie to po rozpatrzeniu w im  Departamen­
cie Rządzącego Senatu, z powodu różności gło­
sów Senatorów, przeniesione zostało do Powszech­
nego Zebrania, w którym także zaszły rozmaite 
tzdania : większa część Senatorów zgodziła s i^  z 
przedstawieniem Spełniającego obowiązek Kontro­
lera  Państwa, a niektórzy mniemali, że ukaz 3 i 
stycznia 1825 roku rozwiązuje wypłatę pensyi za 
dwa i więcey mleysc. Nakoniec Rządzący Se­
nat po zgodzeniu tych zdań ukazem 2 4 przeszłe­
go października, dał wiedzieć Sprawującemu 0- 
bowiązek K ontrolera  Państwa, że stosownie do 
przedstawienia jego zalecono wszystkim mieyscom 
i osobom , żę ukaz 3 i stycznia 1823 r .  nie po­
winien bydź uważany za rozwiązanie wypłaty 
pensyi za dwa lub więcey obowiązkow, i że odtąd 
na przyszłość, co się tycze płac za dwa i wię­
cey |mieysc,,trzymać się należy 2 punktu Nay­
wyższego reskryptu  21 grudnia 1815 r o k u ,  
Go zaś do zostawienia w swojey mocy wszystkich 
już uczynionych podług ukazu 3 l  stycznia 1825 
roku wypłat podwóynych pensyy poruczyć spra­
wującemu obowiązek Kontrolera Państwa, w ra­
zie , jeśliby uznał to za potrzebne , aby prosił 
na to Naywyższego rozwiązania. Sprawujący 0- 
bowiązek K ontro lera  Państwa, przedstawując to 
Kommitetowi Ministrów ze swojey strony sądzi 
rzeczą sprawiedliwą, zostawić w swojey mocy 
wszystkie uczynione wypłaty podług ukazu 3 r  
stycznia i 8 c 3 r o k u ,  jpdynie z tego w zględu , 
że te wynikły z niedrkładnego w ogłoszonym 
przez Ministra Sprawiedliwości Naywyższym u- 
kazie wyrażenia, utwierdzonego w tym przed­
miocie postanowienia Kommitetu Ministrów y  
października 1822 r .  i 9 stycznia 1825, jak 
się to jasno okazuje i z rozmaitych zdań w sa­
mym Rządzącym Senacie zaszłych. Komitet, do­
strzegając, że niewyr ozu mienie w spełnieniu Nay- 
wyżey potwierdzonego postanowienia Kommitetu 
Ministrów 7 października 1822 roku  wynikło z 
niedostatecznego wyrażenia w ogłoszonym przez 
Ministra Sprawiedliwości Naywyższym ukazie, i 
że niewyrozumienie to, uczynionem przez Rzą­
dzący Senat , na przedstawienie Spełniajądego 
Obowiązek Kontrolera Państwa, rozrządzeniem 
poprawione już zostało, podawał wszystkie uczy­
nione dotąd podług ukazu 3 i stycznia 1828 r o ­
ku wypłaty pensyi za dwa lub więcey obowią-



zkow , zostawić w swejey mocy i Sądnego uzy ­
skania z nikogo w tey  rzeczy  nie czynić ; na 
co też w yiednać Naywyźsze zezwolenie. Na p o ­
siedzeniu 22 listopada objawiono Kom itetowi, że 
C E S A R Z  JE G O M O ŚĆ  na postanc •.'ienie K o m ­
ite tu  zezwala. K om itet postanowił : kommuni- 
kować o tern dla w ypełn ien ia  Sprawującemu o- 
bow iązek K o n tro le ra  Państwa przez wypis z pr#Ł 
toko łu  ; dając wiedzieć również przez wypisy 
wszystkim Ministrom i Zarządzającym Minister}-- 
ami, d la  wiadomości, R o z k a z a l i ,  o wyżey wy­
p isan y m , N ayw yżey  potw ierdzonym  postano- 
wieniitf Komitetu P P .  M inistrów, dać w iedzieć 
wszystkim G ubern ia lnym  i Obwodowym Rządom 
oraz Skarbow ym  Izbom i E xpedycyom  i mieyscom 
U rzędow ym  przez ukazy, rów nie  też przez uka­
zy zawiadomić W o je n n y c h  J e n e r a ł  G ubernato ­
ró w ,  J e n e ra ł  Gubernatorów, W o je n n y c h  G u b e r ­
nato rów  zarządzających i sprawami cyw ilnem i, 
N aczeln ików  miast i N aczelników  Obwodowych, 
oraz W o y s k a  Dońskiego Nakaźnego Atamana; a 
do Nayświętszego Rządzącego Synodu, do wszy­
s tk ich  Rządzącego Senatu Departam entów  i P o ­
w szechnych  ich  Zebrań przesłać uwiadomienia. 
G rudn ia  27 dnia 1827 ro k u .  (Z Igo D eparta­
m entu).

O ponow ieniu  w szystk im  R ządom  G uberni- 
a ln ym , zeby Sądom  P ow ia tow ym  za lec iły , aby te  
sam e p r ze z  się a r tyku łó w  czynszow ych  z okładu  
nie w ykreśla ły .

W e d le  Ukazu JEG O  C E S A R S K IE Y  M OŚCI, 
Rządzący Senat s łuchali p rzedstaw ienia  P- M in i­
s tra Skarbu  , że spełniający obowiązek M osk iew ­
skiego O b er-F o rsz tm ey s tra , przedstawia Ministe- 
ryum  S karbu  o w ykreś len iu  z okładu będących 
pod Leśnem zarządzeniem sianozęci M oskiew skiey 
gu b ern ii   ̂ Bohorodzkiego pow iatu  ekonomiczney 
Zapanorsk iey  włości, znaydująćych się p rzy  wsiach 
Sobolewey i Ostaszkowey w  5tey części, której 
rów nie  jak i gay brouny z powodu rośnienia w 
nim opałowego lasu, na osnowie N ayw yżey kon- 
firm ow aney  In s tru k cy i  dla Leśnych  Kommissyy 
25 punktu , obrócone zostały na uży tek  włościan. 
Sianozęci zaś przez Rohorodzki Powiatowy Sąd 
w  ro k u  1819 z czynszu są w ykreślone i nie odda­
ją się w dzierżawę. Z wiadomości podanych z roz­
rządzen ia  D epartam entu  M ajątków  Państw a od 
M oskiewskiego Cywilnego G u b e rn a to ra ,  okazało 
się, że w pomienioney 5tey części, las w zrasta i- 
stotnie opałowy, i od roku  1819 znaydujących się 
w  niey s ianoźęci, używ ali włościanie wsi So­
bolewey i Ostaszkowey bez żadney opłaty, uka- 
szając z powodu niedogodności w rośnieniu traw y, 
na samych tylko n izk ich  i błotn istych mieyscach 
w cale  małą ilość siana , i to na podściełkę, a nie 
na k a rm  dla bydła; na czynsz zaś, w ciągu tego 
czasu nikom u ich nieoddawano. P .  M in is te r  Skar-  ’ 
bu, uważając, że wspomniona 5ta część wydzielona 
z lasów, należących do w łościan  wsi Sobolewey 
i  Ostaszkow ey, obrócona została na użytek  ty ch ­
że włościan, na mocy Naywyżey potwierdzoney 
18 s ierpnia i 8o5 roku  In s t ru k c y i  dla Leśnych  
K om m issyy 25 punktu , w k tó rym  powiedziano : z 
opałow ych lasów p ią ty ch  części wydzielać nie 
należy; podaje znaydujące się w niey sianozęci, k tó ­
ry c h  teraz używają włościanie pom ienionych 
w si , w y k reś l ić  z czynszowego okładu, i o tern 
przedstaw ia Rządzącemu Senatowi; ż resztą ponie­
waż Rohorodzki P ow ia tow y  Sąd pomienione sia- 
nożęci jeszcze w roku 1819, bez rozwiązania wryż- 
szey Zwierzchności w ykreś l i ł  z czynszu, za co na­
leżałoby go poddać odpowiedzialności; lecz gdy to

uczynione było przed nastaniem Naywyższych M a­
nifestów 1 stycznia i 22 sierpnia 1826 roku, p rze­
to zostawić to bez dalszego poszukiwania, a tym ­
czasem, azali się nie podoba Rządzącemu Sonatowi 
ponowić po w szystkich mieyscach, abjr powiatowe 
Sądy w żadnym razie same przez się czynszowych 
a r ty k u łó w  z okładu nie w ykreś la ły .  Rozkazali: 
pomienione sianozęci, zgodnie z przedstawieniem  
P* M in is tra  Skarbu, z czynszowego okładu w y k re ­
ślić; a czynność Rohorodzkiego Powiatowego Są­
du, k tó ry  bez rozwiązania wyższey Zwierzchno­
ści w y k re ś l i ł  w roku  1819 sianozęci te zpod czyn­
szu, zostawić na mocy N aymiłościwszych M ani­
festów 1 stycznia i 22 sierpnia 1826 roku, bez da l­
szego poszukiwania, ponawiając wszystkim G u b e r­
nialnym Rządom, ażeby Sądom Pow iatow ym  zale­
ciły, iżby te w  żadnym razie samo przez się czyn­
szowych a r tyku łów  z okładu nie w ykreśla ły . I  o 
tern do M oskiew skiey Izby Skarhowey i do wszy­
s tk ich  G ubern ia lnych  Rządów posłać u k a z y ,  a 
również przez ukaz uwiadomić P. M inistra  Skar­
bu. G rudn ia  28 dnia 1827 roku  (Z jgo D e p a r ta ­
mentu.)

O tern, ja k ie  p o w in ien  za ym o w a ć  m ieysce w  
G rzędzie do JSahoru R e k  ru ts  kie go i w jto m m is -  

sy i  narodowego o p a trzen ia  w  żyw ność  , sp ra w u ­
ją c y  obowiązek TVice-G uberna tor a.

W e d le  ukazu J EGO C E S A R S K IE Y  M O ­
ŚCI, Rządzący Senat s łuchali rap o r tu  P .  Zarzą­
dzającego M in iste ryum  S praw  w ew nętrznych , iż 
Rządzący Senat p rzy  ukazie p rzes ła ł  do niego, 
dla Spólnego roztrząśnienia z M inistrem Skarbu, 
rapo rta  M oskiewskiego Cywilnego G ubernatora  i 
tameczney Izby  Skarhowey, proszących rozw ią­
zania; jakie mieysce pow inien  zaymować wr u rz ę ­
dzie do Naboru Rekrutskiego i w Kommissyi N a­
rodowego Opatrzenia w  żywność, Spełniający obo­
wiązek Moskiewskiego W ice -g u b ern a to ra ,  Starszy 
R adca  Izby  Skarhow ey K ry ło w ,  t. j. czy pow i­
nien w  Urzędzie do Naboru Rekru tsk iego  sie­
dzieć w yzey P rez y d en ta ,  a w  pomienioney K o m ­
missyi w y żey  P ow ia tow ych  M arszałków? P ow o­
dem do tego zapytania, jak widać z doniesienia 
Izby  Skarhowey, b y ł  postępek P rezydenta  Izb y  
K ry m in a ln ey  P a lk a ,  k tó ry  na podanym  sobie do 
podpisania p ro tokule  R ekru tsk iego  Urzędu, pod­
pisał się w yżey  od spełniającego obow iązek W io e -  
G ubernatora, nie, zważąjąc na t o , że w tymże sa­
m ym  protokóle na ty tu ło w ey  karcie b y ł  on n a ­
pisany niżey. P. M in is te r  Skarbu, z k tórym  P . 
Zarządzający M inisteryum  S praw  w ew n ętrzn y ch  
kom m unikow ał się względem tey  spraw y, ode­
zwał się, że jego zdaniem: osoby, o k tó rych  w y ­
nikło  wyrażone pytanie ,  obowiązane są w podob­
nych  razach  siedzieć, nie podług rang, ale jjodług 
mieysc, przez n ich  zaymowanych, uznając zresztą 
py tanie to za wcale mało ważne. P. Zarządzający 
M inisteryum  Spraw w ew nętrznych  ze swojey leź 
strony  znaydował, że py tanie to nie zasługuje na 
to, żeby u trudzać  przez nie wyższą Zwierzchność, 
tern bardziey, że i w p raw ach  jest jasne tego ro ­
związanie: według ukazu r. 1811 września 16 i r. 
18x6 grudnia 4 W ice -G u b ern a lo r  powinien w U rzę­
dzie Naboru Rekrutskiego zaymować mieysce niżey 
GubernialnegoM arszałka, a w yżeyPrezyden ta  Izby , 
na mocy N aywyżey utwierdzonego postanowienia 
K om ite tu  P P . M in is trów  25 października 1824 r. 
S tarszy Radzca Izby  skarhow ey w zdarzeniu nie- 
b y tn o ś c i , oddalenia się , lub  choroby W ic e -G u -  
bernatora, zastępuje jego mieysce we w szystk ich  
częściach; a w powszechnem urządzeniu M in iste -  
ryów  § 374, powiedziano: „n ik t  nie powinien u- 
ważać za ubliżenie sobie, kiedy, będąc starszym 
z rangi, w  porządku  służby podległym  zostanie



młodszemu." Stosownie do lycli wyraźnych po-, 
stanowień, nie podlegało żadney wątpliwości, że 
i^ollegialny Kadea K ryłow  , jako zaymujący w 
j z<jd/.ie Rekrutskiego Naboru mieysce W ice-Gu- 

d'natora, powinien był siedzieć i podpisywać się 
^  yzey Prezydenta Izby Kryminalney Balka, cho- 
Cl >'/. ten ostatni z rangi starszy jest od niego. Ró- 
i  n ' ez ,l Komissyi narodowego opatrzenia w 

y^ność zastępujący mieysce \Vice-Gubernatora, 
Podmień siedzieć wyżey ód po\\ iatowycli Marszał- 

°'y bez względu na jakąkolsviek ich rangę; gdyż 
zasiadają tam, nie podług ra n g ,  lecz podług u- 
j zędow swoich , z których , na mocy urządzenia 

ubertiiów, urząd W ice-Gubernatora liczy się w 
,.tey> a Powiatowych Marszałków w ymey klas- 

Sle< P. Zarządzający Ministeryum Spraw we­
wnętrznych, takową opinią jego przedstawiając na 

Opatrzenie Rządzącego Senatu, sądzi rzeczą po- 
•zebną^ dodać, że chociaż za naznaczeniem teraz 

, Vice-Gubernatora do Moskw'y, rozwiązanie w y­
zey wsponinionego pytania stało się dla tamecz- 
1!e7 u ern*i prawie niepotrzebnem, lecz gdy po­
dobna okoliczność może zdarzyć się i w innych 

ubprniach, pytanie to z istoty swojey tak mało- 
wazne, może niejednokrotnie nawet wyniknąć; dla 
Zapobieżenia czemu, czy niepodoba się Rządzące- 
n,U Senatowi uczynić w  tym przedmiocie po- 
yvszechnego postanowienia. R o z  k a z a l i :  uzna- 

i w y r a ż o n e  wnioski P P .  Zarządzające- 
I?  ^yinisteryum Spraw wewnętrznych i Ministra 

arbu, że Spełniający obowiązek W ice-Guberna- 
l 1'3; W zdarzeniu niebytności, oddalenia się lub 

c 'oioby W ice-Gubernatora, zastępując jego miey- 
*cei powinien siedzieć w Urzędzie do naboru R e­

gulskiego wyżey Prezydentów Izb, a w  Kom- 
itussyi narodowego opatrzenia w  żywność wy- 
.®y powiatowych Marszałków — za gruntowny, 
ia Należytego podług niego w  potrzebnych zda- 

rzeniaeh wypełnienia, do Moskiewskiego Cywil- 
Gubern atora , do tamecznego Gubernialnego 

ządu i Skarbowey Izby posłać ukazy; również 
przez ukazy dla pilnowania się w podobnych zda­
rzeniach, dać wiedzieć innym Rządom Guberni­
alnym i zawiadomić PP. Ministrów, W ojennych 

enerał Gubernatorów, W ojennych Gubernato­
rów zarządzających sprawami cywilnemi, Jenerał 

ubernatorow, Naczelników miast i mieysea u- 
rzędow e; a do wszystkich Departamentów Rzą- 
n o ^ 6^0 ^ ena*;u * Nayswiętszego Rządzącego Sy- 
l8 : « przesłać uwiadomienia. Grudnia ‘ 3o dnia 

“7 roku. (Z igo Departamentu.)

O Porządku, jakim  sposobem trzym ani pod stra- 
Tno£ą posyłać do micysc Urzędowych prośby 

We własnych sprawach.
Rządzącemu Senatowi P. O ber-P rokuro r  i 

awaler p rze łożył na prawne rozpatrzenie ra ­
port Pskowskiego Gubernialnego P rokurora  do 
“ ytego Ministra Sprawiedliwości, Jenera ła  pie­
choty J Kawalera Xięcia  Dymitra Iwanowicza 

°b a n o w a-R.psto wsk i ego, że Powszechne Zebra- 
>lle Rządzącego Senatu Sanktpetersburskich De- 
Partamentów, po wysłuchaniu zapiski ze sprawy, 
0 Pozwolenie trzymanym pod strażą pisania ap- 
Pelacyynych żałob we własnych sprawach, posta- 
n°,wRo:ze trzymanym pod strażą,którzy ostateczne- 

Vvyrokami nie są pozbawieni jeszcze cywilnych
łar^VV' w ^Pat â odeymować sposobów do dzia­

na piśmie, tak majątku, jak i osoby ich ty- 
^ * y c h  się, i dla tego nie należy wzbraniać im, 

^  tem mieyscu, gdzie są trzymani, pisać wszel­
k o  rodzaju papierów, prawami niezakazanych, 

a jedynie majątku i osoby ich tyczących się; lecz 
a odwrócenia wszelkiego przy tem nadużycia 

ponowić Gubernialnym Prokurorom, którym, po- 
4 o 5 artykułu Urządzenia o Guberniach, po­

mierzony jest dozor nad utrzymywaniem wię­
źniów, żeby wszystkie te pisma nie inaczey by- 
y odsyłane, jak po przeyrzeniu ich przez Gu- 
ornialnego Prokuro ra  i przez jego pośrednictwo: 

& yz trzymani pod strażą nie mogą, podług uka- 
r. 1814 czerwca 24 bydź uwalniam dla po­

dania tych pism do mieysc Urzędowych, albo 
dla odesłania ich przez pocztę; i o tem przepi­
sało posłanym do Pskowskiego Gubernialnego 
Rządu ukazem dnia i8 kwietnia tegoż roku. 
Gubernialny P roku ro r ,  w celu spełnienia tako­
wego postanowienia Rządzącego Senatu, i z po­
wodu ciągłego pobytu jego w mieście Gubernial- 
nem, uznaje za rzecz potrzebną, zalecić Strap- 
czym Powiatowym Pskowskiey gubernii: żeby ci 
w każdem zdarzeniu, kiedy trzymany pod stra­
żą w powiatowem mieście, uzna rzeczą konie­
czną podać swoję prośbę, albo żałobę do mieysc 
Urzędowych i osob, spełniających obowiązki w 
tem mieście, gdzie on jest trzymany, lub prze­
słać je do znaydujących się w innych miastach. 
tedy Strapczowie, przyjąwszy od trzymaney oso­
by przygotowaną podług wydaney formy i za- 
adressowaną do Urzędowego mieysea, lub do U- 
rzędowey osoby prośbę, bez zwłoki i niezawo­
dnie pierwszą pocztą przesyłali do Prokurora , po 
odebraniu którey obowiązkiem jego będzie przey- 
rzawszy prośbę odesłać stosownie do a-dresu przy 
swojem odniesieniu się. Jeżeli zaś przy rozpa­
trywaniu nadesłaney do tegoż P rokurora  prośby, 
znaydzie się w niey taki przedmiot, z przyczy­
ny którego prośba nie może bydź dopuszczona 
do podania, tedy takowe będą przez P rokurora  
zwracane Strapczym powiatowym, dla oddania 
tym , od kogo były podane, z wyrażeniem 
przyczyn nie dania uwagi na te prośby. Lecz nie 
przystępując do wypełnienia tego P roku ro r  p ro ­
sił na to u P. Ministra Sprawiedliwości dla roz­
wiązania zalecenia; ponieważ w pomienionym u- 
kazie Rządzącego Senatu o działaniach przez P o ­
wiatowych Strapczych nic nie wspomniano, lecz 
to z powodu mieyscowych okoliczności okazuje 
się wcale nieodbitem, a razem z tćm podawał 
na rozpatrzenie P . Ministra Sprawiedliwości i to, 
azali się nie podoba rozkazać, dla uniknienia pró­
żnego w przesyłaniu próśb utrudzenia i s tra ty  
czasu, rozpatrywać i podawać od trzymanych w 
powiatowych miastach pod strażą osob, prośby dó 
urzędowych mieysc i osób tego miasta, gdzie oni 
są trzymani, przebywającym w tych miastach Po­
wiatowym Strapczym, bez poprzedniczego przed­
stawiania ich Proknrorow i na rozpatrzenie: gdyż 
takowe prośby w razie nieuważenia ich przez 
urzędowe mieysce mogą bydź wygodnie bez nie 
potrzebney korrespondencyi zwracane przez 
Strapczych tym, od kogo przyydą; R o z k a z a l i :  
Pskowskiemu Gubernialnemu Rządowi dać wie­
dzieć, iż Rządzący Senat wyżey wyrażony wnio­
sek tamecznego Gubernialnego P ro k u ro ra  znay- 
dując gruntownym, utwierdza. Ażeby zaś w wy­
pełnieniu Ukazu Rządzącego Senatu i8  prze­
szłego kwietnia podobne utrudzenie, jak wyra­
żono w raporcie Pskowskiego Gubernialnego P ro ­
kurora  zayść nie mogło i w innych Guberniach,
0 tem postanowieniu Senatu, dla postępowania po­
dług niego w razie potrzeby, dać wiedzieć Uka­
zami wszystkim Gubernialnym Rządom, Izbom 
Kryminalnym, i zawiadomić P P .  Ministrów, W o ­
jennych Jenerał-Gubernatorów, W ojennych Gu­
bernatorów zarządzających sprawami cywilne­
mi, Jenerał-Gubernatorów , Naczelników miast
1 mieysea Urzędowe; a do Nayświętszego Syno­
du i do wszystkich Departamentów Rządzącego 
Senatu przesłać uwiadomienia. Grudnia 3 1 dnia 
1827 roku. (Z Igo Departamentu).

O zaleceniu Izbom  Cyw ilnym  i innym  m ieyscom . 
a ieby  Ładne piśm ienne zobowiązania się koloni­
stów nie były  przyznaw ane bez pozwolenia ich 
Zwierzchności.

W edla Ukazu Jego CESARSRIEY MOŚCI
(O



Rządzący Senat słuchali raportu P . Zarządzające­
go Ministeryura spraw wewnętrznych , że Głów- 
wny Opiekun kolonistów Południowego kraju Ros- 
syi, Jenerał - Porucznik Inzow przedstaw ił mu, że 
będący pod zawiadywaniem jego koloniści, prze­
ciw lnstrukcyi dancy przez byłą przy Rządzą­
cym Senacie Expedycyą Gospodarstwa Państwa 
opieki cudzoziemców i wieyskiego gospodarstwa, 
dla wewnętrznego zarządzania w osadach Noworos- 
syyskicli, przez którą zabroniono kolonistom sa­
mym przez się wchodzić bez wiedzy i pozwolenia 
Zwierzchności w piśmienne zobowiązania, przyzna­
ją w'rzeczy swoich obrotów pożyczkowe i inne tran • 
zakta bez jey wiedzy, i że chociaż on odnosił się do 
cywilnych mieysc Urzędów Noworossyyskiego 
kraju i Bessarabskiego Obw'odu, gdzie osiedleni są 
koloniści, zejiy nie były przyymowane od nich do 
przyznania takowe ak ta ,  lecz to zostaje bez wy­
pełnienia ze strony tych mieysc, a tym czasem ko­
loniści z przyczyny nieznajoirfości ustanowionego 
na zawieranie tego rodzaju tranzaktów porządku i 
form, wpadają z uciążliwością i stratą dla siebie 
w  procedera. Główny opiekun kolonistów , nie 
znaydując dostatecznych środków do utrzymania 
kolonistów, żeby nie wschodzili w piśmienne zo­
bowiązania bez .pozwolenia swojey Zwierzchno­
ści, jeżeli te mieysca i osoby, do których przy­
znawanie takowych aktów należy, będą je dopu­
szczały do tego, podaje za rzecz nieodbicie potrze­
bną , żeby całą odpowiedzialność za naruszenie 
ustanowionego na przyznawanie między koloni­
stami piśmiennych tranzaktów porządku, włożyć na 
te mieysca i osoby. Osiedleni w Rossyi koloni­
ści, na osnowie Naywyższego Manifestu J763 ro­
ku lipca 22, powinni podlegać naszemu cywilne­
mu prawu , i we wszystkich sprawach sądzą się 
podług tychże samych praw i ustaw, podług któ­
rych  skarbowi nasi włościanie. Ukazem i 4 lute- 
o-o 1761, pozwolono skarbowym włościanom w ra ­
zie pożyczki pieniędzy luh towaru dawać od 
siebie pożyczkowe p ism a, lecz nie inaczey, jak 
za pozwoleniem tych mieysc pod zawiadywa­
niem których zostają. Z takimże warunkiem słu­
ży to prawo i kolonistom; a i sama istota praw 
względem kolonistów, którzy, żyjąc na skarbowych 
ziemiach, obowiązani opłacić Skarbowi długi swo­
jego osiedlenia, niedozwala im wchodzić w takie zo­
bowiązania, z powodu których i wziąć u nich nie 
masz czego, nie obróciwszy na to skarbowey wła­
sności. Z tych przyczyn P . Zarządzający Mini- 
steryum Spraw wewnętrznych znaydnje rzeczą nie­
odbicie potrzebną zobowiązać, kogo należy, stoso­
wnie do wspomnionego ukazu, żeby nie były przy­
znawane żadne piśmienne zobowiązania kolonistów 
bez dozwolenia ich Zwierzchności; w zdarzeniu 
zaś naruszenia tego porządku , całą odpowiedzial­
ność ża to włożyć na osobę luh mieysce, u twier­
dzające akt, który jako uczyniony przeciw usta­
nowionemu porządkowa powinien bydź uważany 
za nieważny ; o czem przedstawiając Rządzącemu 
Senatowi upraszał o rozporządzenie. R o z k a z a l i :  
zgodnie z przedstawieniem P . Zarządzającego Mi- 
nisteryum Spraw wewnętrznych, cywilnym miey- 
scom urzędowym tych guberniy, gdzie są osiedle­
ni koloniści, zalecić, żeby na mocy Ukazu i 4 lu ­
tego 1761 roku żadne piśmienne zobowiązania ko­
lonistów nie były przyznawane bez pozwolenia 
ich Zwierzchności, a w razie naruszenia tego, ca­
ła odpowiedzialność spadnie na osobę lub mieysce 
utwierdzające akt, który jaka uczyniony przeciw 
ustanowionemu porządkowi, powinien bydź uwa­
żany za nieważny, o czem do tych mieysc posłać 
ukazy; rówrlież przez Ukazy dać wiedzieć i wszy­
stkich innych guberniy Izbom Cywilnym,Głównym 
i Jeneralnyin Sądom, Rządom Gubernialnym, W oy- 
ska Dońskiego woyskowey kanoellaryi i Urzędo­
wym mięyscom, oraz zawiadomić P P .  Zarządzają­
cego Ministeryum Spraw wewnętrznych i Bessa- 
rabskim obwodem. Grudnia 3 i dnia 1827 roku 
(Z igo Departamentu).

O tem , Łe ukaz 1797 Czerwca i 5, rozkazujący  
uważać za  w alne te  tylko a k ia , które uczynio­
ne są przed  dattą  w ydanych wexlow i zobo­
wiązań, odmieniony został p rzez  ustawę o Iiozi- 
krutach.

W edług  ukazu j u c e  CESARSKIEY M O ­
Ś C I,  Rządzący Senat na Powszeehnem Zebraniu 
Moskiewskich Departamentów słuchali wyciągu 
ze spraw y, weszłey <]o tego Zebrania Rządzą­
cego Senatu z 7 Departamentu, z powodu róż­
ności zdań P P .  Senatorów, a do tego Departamen­
tu przy^łaney roku 1825 grudnia 5 z Niżegorodz- 
kiey Iżby Cywilney, przez appellacyą "Ardatow- 
skiey mieszczanki wdowy Anny i syna jey miesz­
czanina Mikołaja Kurowych, o uzyskiwaflych przez 
nich i innych kredy torów na zeszłym mieszcza­
ninie Stefanie W ołonkinie za kredytowemi obli- 
gacyami pieniędzy. R o z k a z a l i :  porównawszy 
okoliczności tego dzieła z prawami, Rządzący Se­
nat znayduje, że chociaż w 77 artykule 2ey czę­
ści ustawy o Bankrutach , wyrażono, że kiedy 
zaprzeczenia nie było, i prawo zastawne nastanie, j  

natenczas we wszyslkich zdarzeniach ma ono moc 
zupełną, i w skutek tego prawa mieszczanie R u ­
rowy proszą o zostawienie w swojey mocy tak pra­
wa zastawnego na dom, jako też kupnego na kra- 
my. Lecz ponieważ ten artykuł, znaydujący się 
w 2giey części, dla Szlachty w-ydaney i odnoszą­
cy się do nakładanych zaprzeczeń , jak z samego 
tego artykułu przekonać się można, a na kupiec­
kie długi wydane jest osobne prawidło w iszey 
części Lstawy w io 4 i 106 a r tyku le ,  z których 
w tym ostatnim postanowiono: ,, Jeżeli bankrut da 
komu zastaw, albo co z majątku prawnie zastawił,
10 jest: przed tem, nim się postrzegł w niemożno­
ści opłaty i nim odezwały się żądania. opłaty ; a 
ten zastaw wartością swoją przechodził summę, w 
jakiey zastawiono: tedy, zapłaciwszy pieniądze, ów 
zakład wziąć pod konkurs i z d a l s z ą  bankruta 
majętnością w swoim czasie sprzedać; a temu, u ko­
go był zastaw, apłacić summę zupełną. ., W  ni- 
nieyszey zas sprawie, prawo zastawne n a  dom, u- 
czynione w roku 1821 grudnia 20 wprzód, niż do­
pominanie się za w extern nastało 1822 maja 17; 
więc podług istotnych słów tego prawa pozwolić 
kredytoroin , jeśli chcą, zapłaciwszy zastawniko­
wi zupełnie należne podług prawa zastawnego 
pieniądze z procentam i, zostawiony dóm wziąć 
pod konkurs i od niego już przedać, nie podci ■- 
gając tego zdarzenia pod prawidła 2giey części 
ustawy Bankrutskiey, o przedaży przez Rząd Gu- 
b e rn ia łny : gdyż przedaż majątków kupieckich
zostawiona jest samym konkursom. Co się zaś ty­
cze prawa kupnego na kramy, to, jako po otrzy­
maniu względem uzyskania dopomioku przyzna­
ne roku 1822 czerwca 17 unikczemnić i te kra­
my oddać pod konkurs dla sprzedania i rozdzie- ! 
lenia między kredytorów. Nakoniec ponowić, wszy­
stkim Sądownictwom, że ukaz roku 1797 czerwca 
i 5, rozkazujący uważać za ważne te tylko akta, 
które uczynione są przed dattą danych wexlow i 
zobowiązań , odmieniony został przez Ustawę o 
Bankrutach , peżniey wydaną-, którey artykuły 
70, 71 i 72, nakazują za prawem zastawnem w y­
płacić całą należną summę z majątku zastawnego, 
a za innemi pożyczkowemi pismami wypłacać z 
tego debitorskiego majątku, który po usatysfakcy 0- 
nowaniu za prawem zastawnem pozostanie. I  o 
tem, jak dojNiżegorodzkiey Cywilney Izby z po­
wróceniem^ autenLyczney spraw y, tak i do in­
nych lakowychże Izb, do mieysc wszystkich Gu- 
bernialnych i Ob wodowych Rządów, i mieysc urzę­
dowych posłać ukazy, i również przez ukazy u- 
wiadomić P P .  Ministrów , Wojennych Jenerał- 
Gubernatorów, W ojennych Gubernatorów zarzą­
dzających sprawami cywilnemi, Jenerał-Guberna- 
torów, Naczelników Guberniy i Naczelników miast; 
a do Nayświętszego Rządzącego Synodu ido wszy­
slkich Rządzącego Senatu Departamontów i Po­
wszechnych ich Zebrań, przesłać uwiadomienia- 
Grudnia 20 dnia 1827 roku (Z 7go Departamentu.)

Dozwolono drukować. Z  polecenia J I V , Litewskiego IV  ojennego Gubernatora. 
Zlndrzey K ucharski R zeczyw isty  R adca  S tanu  i Kaw aler.

w D r u k a r n i  R e d a k c y  i.



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n . 4 7 .
W iln o  dnia  /<? Kwietnia v s 1828 Roku

O g ł o s z e n i e .
a Z aw ia dam ia  się wszystkich  p rz y b y w a ją ­

cych i lnie y sc owy oh; k tórzy mają zamiar  d a w a ć  
honcer ta  czasu k o n t r a k t ó w  i j a r m a r k u .  i£ 

Dozwala się codziennie z kole i  lefiz po p o ł u d n ia  
Dd godziny 4 do 7, gdyż t ea t r  p rzeds taw iany  
“ ędziu 0 j  godziny 8 do dżics iątey wieczorem.  

W o l n o  d r u k o w a ć  Po l i cmeys te r  Chrząs towski .

2 A l e x a n d e r  B e r n a r d  młodz ian  d w ó n a s t d -  
I d n i ,  dos tąp iwszy szczęścia w  8mym r o k u  ży­
cia swego przed N A Y J A S N I E Y S Z Ą  C E S A R Z O ­
W Ą  J E Y M O S C 1Ą  M A T K Ą  ta len tem  s w y m  m u -  
fcycznym popisywać się, o k tó ry m  różne gazety  
i dzienniki  jednomyślną  m u  p o c h w a ł ę  o d -  
dając,  wspominają;  l iędzie miał  zaszczyt czasU 
k o n t r a k t ó w  tegorocznych dać  się słyszeć, gdzie 
anędzy inn emi własney  pracy kompozycye  eJce- 
k w o w a ć  będzie.

S z tuk i  odegrać  się mające jako tez  czas i 
®neysce przez  Afisze P rz e św ic tney  Pub l iczności  
doniesione zostaną.  W i l n o  1828 r  i 5 apryla .  

W o l n o  d r u k o w a ć  Pol icmCyster  ClirząstoY/ski.

1 Szawelski Ekonomiczny Komite t  dróg Kom - 
^ e n i k a c y i  ninieyszem wzywa życzących na targi  
' v nim- odbyxvac się mające 10 i 11 kwietnia z 
Przetargiem d. 12 tegoż miesiąca na dostawę do 
robot VVindawskiey wodney kommutiikacyi,  w 

ta teraźnieysżego roku robotnikovv (uep- 
HOpaGouKx-b) w ogóle w jednodniowey proporcyi  
?235o ludzi, życzący zechcą przybydź na godziuę 
9 zraoa * doa«ater.znerni i nieodmiennemi ewikcya- 
uii, przy  czerń objawione będą i w aru nk i  r»a wy-  
2ey pomienione dostarczenie.

1 Szawelski Ekomiczny Ko mite t  dróg niniey- 
Szeui wzywa życzącjch  na przetarg w nim odby-

8Ą fn«jąey dnia 18 teraźu.  kwietnia na wy- 
nd-łeU** r4,b° l Windawsk iey  wodney R nmmu- 
> .vacy> W  sześciu skarbowych zakładach 4, too,000 

eziatey cegły (K iip n u u a  tiiejie3HHK.a), życzący ze- 
dn i^  |JłZ>b y dz' do D.g° Komite tu  nieodmiennie w 

" P°Riienioriym na godzinę 9 zrana , z dostatć- 
•Jetni 1 Sydney wątpl iwości  niepodpadającemi e- 

wikcyamij p0 przeyściu bowiem przetargu,  zniżę* 
me ceny przyjętem nie będzie , przy  czerń obja­
wione będą i warunk i  na wyźey pomienioną do­
stawę.

b u d o w a n ie m ,  za n ieopłac en ie  pożyczóney w  M a -  
g is t r a tur ze  przez P le n ip o te n ta  Obyw a tel a  T a ­
deusza  Jabczar skiego O byw a te la  Ignacego J a n ­
kowskiego ka p i t a lney  summy assygn. 82,000 r. 
z p r o c e n t a m i , d la  czego naz nacz ono  t e rm in y  
do t a rg ó w  iszy dy . 2gi 5 o l i p ca ,  a 3ci os ta­
teczny 2 s ierpnia  teraznieyszego 1828 roku ;  za ­
t e m  życzący kupić  t en  mają t ek  , zechcą  p rz y ­
być nd oznaczone te rm iny  do t ey  M ag is t ra tu -  
ry  z go towemi pieniędzmi  i w idz ieć  w  niey  
p rz edaiącego  się m a ją tk u  in w en ta r z .  Dn ia  6 
k w i e t n i a  1828 r.  D ożyw otn i  Członek Krynicki*  

S ek re ta rz  K o n d ra t j e w .
Za B u c h a l t e r a  Jachno .

Kol leg ia l uy  R e jes t r a to r  Bahryno wski .
 ____  aa,-- -

1 O d  W o ł y ń s k l e y  M ag is t r a tu ry  P o w s z e c h -  
ney Opieki  ninieyszem ogłasza się, iż w  niey  
p rz eda je  się przez  au k c y ą  z publicznego t a r ­
gu,  o d d a n y  na  ew ik cyą  p rz e t e rm in o w an y  nie­
ru c h o m y  mają tek  zmar łego o b y w a te la  R a d c y  
T ayne go Hra bieg o S ta n i s ła w a W o r c e l a ,  po ło -  
żouy w wołyriskiey gubernii  w Rówieńskim Pcia  
w e  wsi Z łaznem  135 dusz płci  inęzkiey włoś ­
c ian ,  zapisanych do re  wizy i 1816 roku ,  z u r o -  
dzonemi  po rewizyi  ze wszelką  nal eż ącą  do nich  
ziemią, i Wszelkiemna niey z a b u d o w an iem ,  za n i e -  
op łace uie  pożyczoney w  Magis t ra tu rze  przeis 
p lenipoten ta  H r .  S ta n i s ła w a W o r c e l a j  G u b e r u i a l -  
nego S e k re ta rza  Bielskiego ka p i t a lney  summy sr.  
2 280 ' rub .  i assygn. 5 g y 5 r nb .  z p rocen tami ,  d l a  
czego naznaczono t e rm iny  do t a r g ó w  iszy 27,  egi  
5 o l ipca,  a 5 ci os ta teczny 2 s ierpn ia  t e r a źu .  
1828 roku.  Z a tem  życzący kupić  t e n  majątek* 
zechcą  pr zybydź  na oznaczone t erminy do  t ey  
Blagis t ra tury  z go towemi pieniędzmi  i widzied  
w niey przedającego się m aj ą t ku  inw en ta r z .  
Dnia  6 kw ie tn ia  1828 r o k u .

Dożywotni  Członek K ry n ick i .  
S e k r e t a r z  K o n d ra t j e w .
Z a  B u ch h a l t e r a  Jachno.
Kol leg ia luy  R e je s t r a to r  B ahry now sk i .

N o  iv e d z i e ł o .
PT1 Rp.da.kcyi K uryera  Litew skiego , je s t  do 

Pr zed a n ia  następujące dzieta:
Starzec do Młodzieńca przez Pana G. F .  Nie- 

n,eyer. Dzieło oryginalnie w języku niemieckim 
n ap isau6 , z trzeciego wydania  na polską rriowę 
Prze łożone, 8 w W i ln i e  1828, kop. srebr.  5o. 

papierze białym . . . .  kop. . . .  60
W o ln o  drukować.  W i l n o  doi« 11 kwietnia  

A. Po\vstań>ki Prez .  Kom.  Gen. Wi leń .  
'idea Kol.  i Ka wa le r .

1 Z  pos tanow ienia  S y n o d u  L i tew ski ego ,  
E w a n g e l i c k o - R e f o r m o w a n e g o  u w iad am ia  się u i -  
nieyszem: iż tenże  Sy n o d  w r o k u  teraźnieyszym 
1828 będz ie  zebrany  w Gube rni i  W i l e ń s k i e y  w  
w  Póvviecie Upit.sk im w  mias teczku B i rżach  i 
rozpocznie  swoje posiedzenia dn ia  1 l ipca.  W i l ­
no d a t t .  1828 k w i e t n i a  16.

X.  S te fan  Reczynski,  S u p e r i n t e n d e n t  K o ­
ściołów E w a n g e l i ck o -R e f o r m o w an y ch  w  W y ­
dzia le  W i leń sk im .

1 Od  W o ł y ń s k ie y  M ag i s t r a tu ry  P o w s z e c h ­
n y  Opieki  uinieyszem ogłasza się, iż w niey p rz ę ­
d ą 6 się przez  a u k c y ą  z publ icznego targu,  od-

a,ly n a  e w ik o y ą  i p rz e t e rm in o w a n y  nieruch om y 
m a)ątek zmarłego o b v w a t e l a , To mas za  Jab cza r -

lego, po łożony w W o ły ń s k iey  G u b e rn i i  w ró ­
w ieńs k im  Pow iec ie  w e  wsi Byst rzycy 2 i 4 d u s z  
p łc i  męzkiey,  zapisanych do rewizyi  1816 ro-  
l41̂ , z urod/ .onemi  po r e w i z y i ,  ze w s z e lk ą  n a -  
lez^ ą  do nich ziemią,  i wszelkiem na niey zrt-

2 Magis t ra t  mias ta W i l n a  n a  oddan ie  z p u -  
bl iczuey l icytacyi  od nadchodzącego  ś. Jarskiego 
t e rm in u  w  j ednoroczną  a r ę d o w n ą  d z ie r żaw ę  
domu J W .  Gra fa  Mohla w  M.  W i ln i e  przy u -  
l icy Subocz pod N. 82 położonego,  t e rm in a  18, 
19 i 20 t e raźu .  rnca a p r y l a  przeznaczył ,  i d l a  
tego aby życzący dom t a k o w y  wziąśu w d z ie r ­
ż a w ę  na oznaczone t e rm ina  do  M a g ń t r a t u  W i ­
leńskiego przybydź raczyl i ,  do tego ce lu w y d a ­
je się ninieysze ogłoszenie.  R o k u  1828 ap r y la  
i 4 dn ia .  K a r o l  H u r t i g  R. M. M.  W .

Ka zimie rz  Degu tow icz  R egen t  M. W .



5 Oświadczenie Imieniem JO. Teofili, z 
Grafiow Morawskich Xiężney Radziwił łowey,  
Ordynatowey Nieświeżskiey i Ołyckiey, -potem 
rozwiedzioney Generałowey Czernyszew, czyni 
się w rzeczy następney: zawiniwszy Oświadcza­
jąca się J W .  Maryi  z Graffow Rzewuskich Ja ro -  
s ławowey Grafini Potockiey złotem czer. zł. sztuk 
15 , 17g, ubezpieczyła tę summę praw em zasta ­
wniku ua dwóch, dożywociu swojemu uległych, 
w  Gubepnii Grodzieńskiey, Pcie  L idikiui  leżą­
cych folwarkach,I s tokach  i Sielcu; i ua to rokii 
i 8 i 4 , dnia  i 3 grudnia u. s. podpisany, i przez 
Notarynś*a Warszawskiego zaświadczony, a dnia 
12 tegoż mca i roku v. s. do Akt  Ziemstwa Lidz. 
wniesiony, wydała  zastawny zapis. To p raw o  
zastawne, i za onern należną od Oświadczająccy 
się summę, J W .  Jaros ławówa Grafini Potocka 
przez umocowaną od siebie J W .  Koriśtancyą z 
Xiążąt  Lubomirskich Hrabinę Rzewuską,  Aktem 
dnia 29 stycznia 1816 roku,  przed Aktami Gu- 
berni i  Kijowskiey sporządzonym, a dnia 27 
kwie tn ia  tegoż rokd;  do Ksiąg Ziemstwa Lidz.  
przeniesionym , W .  Janowi  Pradeau-Mazeah  
byłemu Kmisyliarzowi Króla Polskiego, Nego- 
cyantowi Francuzkiemu cedowała i odstąpiła; 
k tó reu  Aktem dnia 7 lutego i820 roku, przed 
A k ta m ’1 Króles twa  Polskiego w Warszawie u-  
czyniouym, do pozyskania od Dświadcżającey się 
JVV. Mikołajowi Novossilzoff Rzeczywistemu 
Taynemu S taną  Radcy, Senatorowi Cesars twa 
Rossyyskiego, K a w a le row i  wielu Orderów, teń 
dług przekazawszy, one mu wszystkie sobie s łu­
żące, na rzeczoną summę Akia w oryginałach; 
na cel zwrócenia onyeh pó uzyskania długu de- 
bi torce,  doręczył.  J W .  Senator  Novossilzoff, w  
moc takowego Aktu ,  i uczynionego sobie nale­
żności zlew ku , takowy dług przez la t  pięó z 
funduszów Oświadczająccy się w ryassio zeszłe­
go Xiążęcia Dominika Radziwiłła będących, na 
których  i E w ikcya  rzeczonego zawinienia była 
opisaną uzyskując; ony do dnia 3o marca i 8 s 4 
roku w zupełności, tak  w kapi ta łach jako i pro­
centach odebrał , i po otrzymaniu zupełnego za­
spokojenia, prócz kwi tów w czasie czynionych 
ratami wypła t  ^poszczególnie w y d a n y c h , i in 
Archivo będących, nadto jeszcze Aktem dnia 
3o stycznia 1826 roku,  przy świadectwie Pie-  
czętarzy w  W arszawie  podpisanym, tegoż roku 
dnia 26 kwietnia  do ksiąg Ziemskich iPowiato-  
wycli Lidz.  wniesionym, Oświadczającą się ogól­
nie z całego długu wieczyście zak wietował.  Do­
bra i kapita ły  jey, z pod cwikcyi  za ten dług 
opisaney, wywoluił ,  Dukumenta wszystkie, nie 
raz rzeczony dług upewniające,  do Archivum 
oświadczająccy się w oryginałach powróci ł ,  one, 
jako już zupełnie i we wszystkim zaspokojone, 
za nie ważne ogłosił; i z Akt  eliminować dozwo­
lił, oraz od ws/.elkiey za onemi odpowiedzialno­
ści , tak samą Oświadczającą się jako i jey snk-  
cessorów,, wolnemi i bezpiecznemi bydź uznał.  
Ze zaś W .  Pradeau-M azeau ,  doręczając J W .  
Senatorowi Novossilzoff sobie służące na ten 
dług oryginalne akta; ź onych zostawił ń siebie 
przez NotOryuśża zaświadczoue kopie,  i te dotąd 
Oświadczającej  się powrócono nie zostały, aby 
więc za terni kopiami W .  P radeau  Mazeau, aui 
też ktokolwiek w jego ósobić, nic ż nikitn, o dług 
wspomuiouy s tanowić nie mógł, i eżeli co uczy­
nił, aby to w nieważności  pozostało, Oświadcza-  
jąoa się przez Akt  aiuieyszy daje w ied zieć , ja­

ko z długu J W .  Jaros ławowey Potockie j  
niouego, a potem na osobę W .  Pradeau-Mazeaii  
cedowanego, przez niego zaś na własność J W .  
Senatorowi Novossilzoff ustąpiouego, przez wy­
płaty z dnia 12 maja 1820 roku czyuiĆ się na­
poczęte,  a z dniem 3 ó marca 1824 roku ukoń­
czone, zupełnie się co do jednego grosza, tak  W 
kapi ta łach jako i procentach uiściła, i na to w y­
dane ęd jey zapisy, po ogłoszeniu zupełney ich 
nieważności  w  oryginałach,  przy dostatecznem 
siebie zakwietowaniu,  ma sobie zwrócone;  i dla 
tego ( ani kopie z ónych wzię te, ani  ich ex tr a -  
kta  żadnego walo ru  i znaczenia nigdzie z ża­
dnego względu mieć nie mogą i nie powinny;  
k tórych nikczemność przez ninieysze publ iczne 
Oświadczenie do A k t  Sądowych zapisujące Się, 
i d la  t rzykrotnego opubl ikowania do gazet k r a ­
jowych i zagranicznych podać się mające, ogła­
szam, i aby na twierdzy tych kopiy w żadne u-  
k łady  i post mówienia  z W .  Pradeau-Mazeau  
n ik t  nie wchodził,  ostrzegam. D a t t  foku 1828
mca lutego 23 dnia. Na mocy Generalnego
pełnomocnictwa podpisuję Karol  Grnff M ora w ­
ski Generał  Major .Woysk Ros Kamerher  JEGO 
I M P E R A T O R Ś K I E 5T MOŚCI Dworu.

Roku 1828 mca marca 2 d da przed A-  
k tani i Grodz. P tu  Lidz.  osobisto stanąwszy W .  
Józef Szalewicz Archiwista  Gran.  Litlzki ni­
nieysze oświadczenie  dla zapisania do Xięgi Ma­
nifesto vyęy oświadczeń Sądu Grodz, oddał! przy­
jąłem, wpisałem, zgodno świadczę Grodz. Lidz-. 
Aktowy Regent Leonard  Lipiński.
Sg i T a k o w e  Oświadczenie wolno
- >  (L.  S.) umieścić w  Kuryerze  Li t .  poś-

£5 j wiadczam Alexander  Karłowicz
Sędzia Grodzki  Lidzki.

W olno  drukować .  Wilno  d. 4 kwietnia  
1828 r. .A. Powstański  Prezes Kom. Cenz. W i-  
leń. Radca  Kollegialny i Kaw ale r .

Na  ulifcy Zarakowey w domie J W .  Pi łsuc- 
kiego, na przeciw kliniki,  jest do sprzedania 
kocz teraźuieyszy, i bryczka kry ta .  Ktoby so­
bie życzył, może one kupić za pomierną  cenę.

W olno  d rukować  Pol icmeyster Chrząatowski.

2 Oświadczenie imieniem W .  JPani  Elżb ie­
ty z Kosseckich Zarew bowey  przeciwko .W W . 
Kazimierzowi Strawińskiemu b. Marszał.  P t u  
Trockiego i W incen tem u  Zarembo w i ntężowi, 
czyni się w rzec/y następney: W ic en ty  Zarem ­
ba wszedłszy ze mną, w roku 1827 w małżeń­
skie związki, w  przeciągu lociomiesięcznego po­
życia roztrwonił  większą część mojego Wniosku, 
z lokowanego na procent  u  W .  Kazimierza S t ra ­
wińskiego b. Marszał. Troc  , i nakoniec w mie­
siącu lutym bieżącego roku wymógł  odemnie o- 
blig na rnb. sr. coo,, k tórych nigdy mnio nie 
zaliczał. Dowiadując się zaś, że W .  Strawiński  
t ak  ntężowi na pomieuiony oblig, jako też  i n ­
nym osobom okazującym niby moje rewerśa,  z 
pozostałego mojego funduszu wydaje pieniądze, 
przetb gdy wszystkie wyrnozorte odemnie t r a n -  
zakta ,  obligi i karteczki , hie mają żadnego zna­
czenia, wiunam ostrzedz publiczność i W .  S t r a ­
wińskiego , ażeby on za takowemi ani tnojeniu 
mężowi ani komukolwiek z mojego funduszu pie­
niędzy dawać  hie ważył  się, i n ikt  onvch na by­
wać , które za nic nie znaczące ogłaszam , i że 
ńie akcepując rachunków  przez W .  S t ra w iń ­
skiego wydauey  summy obcym osobom i mężo-

'  \
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JJ > tnojemu i we wsźystkiem przedsiębiorąc pra'-
vne czynić kroki, nininysze zapisuję oświadcze-

**le i one własną podpisuję ręką. Datt. 1828 roku
kwietnia 5 dnia.

Elżbieta z Kosseckich Zarembina.
" drukow ać, W ilno d. 12 kwietnia 1828
r ' eri20r; .Norbert jurglewicz.

,, 2 Niżey podpinany celenri uczynienia k re-
ylororn ś. p. oyca śwmjego Satysfakcyi. ogłasza 

^yprzedaź kamienicy -w mieście Wilnie przy 
kościele ś. Jerskim położońey , zapewniając 
I'yszelkie dla nabywcy bezpieczeństwo. Nadto 

'ńkicni danego sobie ptzypornczenia zawia- 
1 ‘>Qiia, że trzy folwarki o mil 8 od Wilna leżą- 
Ce są od ś. Jerzego do zaarędowania, jeden ż tych 
PJa dym ów  gruntowych 5o wysiewu oziminy 

eczek 5 o; 2gi ma dymów gruntowych 20, w-y- 
siewn beczek 16; 3ci ma dymów gruntowych 
1 Wysiewu beczek 15; a w każdym wszelkie 
zn<iydują się ekonomiczne wygody, i porządne 
za cudowanie; niemniey w Kardynalii pod wia- 

0 01 ością mieszkającego tam siedlarza Zylińskie- 
8° jest do przedauia za mierną cenę; nowa ka- 
*eta W arszawska . w każdym czasie oglądać się 
u,0:^ca. Ktoby więc życzył sobie wiedzieć ó ce* 
“ ,e y^znaienioney kamienicy i kare ty. oraz o in- 
racie szczcgółowey wyrażonych fo lw arków ; 

r aczy do mieszkania niżey podpisanego w domie 
Qdoifa na Dominikańskiey ulicy zgłosić się.

Edward Wóyuioki Regent Sądu Grodz, 
ta  W ileń sk ieg o .

W olno drukować. W ilno d. i 3 kwietnia 
1 28 r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz.

2 Roku 1828 marca 23 dnia Józef Matuse- 
Uicz ot. W . b. Polskich mieszkający w Ptcie 

zawels. zyć przestał. Niżey podpisani synowie 
egoz ś. p. Matusewicza pozostałą ruchomość 

przez publiczną licytaeyą wyprzedali i pienia- 
ze w pewnym ręku zlokowali, oraz regestr roz-

arzędownie sporządzony przy oświad- 
ciż 11U W ^ • " “•Haryi Ziem. Szawel. złożyli, więc 
tjo syn°ń'ie kredytorow, którzy mają pretensye 
ńie °Sta ê^° VrŁe/' niuieysze ogłosze-
... j zy ^ aią, aby raczyli przybyć do miasta Sza- 

e na dzień i ybra terrźn; roku dla oblicze- 
la się 1 rozebrania pozostałości.

Kazimierz Matussewicz.
Jan Matussewicz.

;'R W 61,10 drukować. W ilno d. 12 kwietnia 
*°28 r. Cenzor N. Jurgiewieź.

Nro. 11783. TF~ydział Skarbow y. 
Knmmissya Województwa K rakow skiego4.

^ Czyni wiadomo wszystkim chęć kupowania 
jYratlć>vz MerinÓs Saskich, z trzód Królewskich 
 ̂ le eckich, pochodzących mającym. iż na dniu 

zu n.,a ’6 r ' 1 vv dniach następnych , aż do 
c Pełnego wyprzedania, we wsi Rządowey Bę-
eo k 'V ° f)dłtory -mili od miasta Wojewódzkie- 
ni iU Bodzenty>ia ódległey, to jest: w Owczar- 

, ainećzney od godziny 9 ranney odbędzie się 
tv* 1 * jZna linytacyd w ctJlu sprzedania rozmai- 
Jlrp.1- 9 baraadw , 2. le tn ich , 3 . letnich, w 
bed0' SŁtńk ^ 12‘ ora£ mate^ w różnych latach 
ń i 200,, w cenach wedle uczynio-
gje” p" a8syf‘^acy•» o któl-ey Pretciidenci w cza- 
w , '  lcytacyi zawiadomieni b ę d ą ,  przez Rzad 
phtttierńie ustanowioiiycli.

Barany te równie jak owce w wełnie śprze- 
dawane b ę d ą ,  a zatem: okrom ustanowioney 
przez licytacyą ich wartości, żądana będzie od 
kupujących zapłata za w ełnę w illości Zł. p. 
18 z barana, Zł. p. 12 z matki pochodzącą; 
przytem grosz tantyemy od złotego jednego 
ópłaconey za barana lub za owce, ńależytości 
dla Owczarzy. Barany po sztuk cztery prócz 
wyborowych, które po jednemu, matki zaś po 
sztuk 5 , sprzedawane będą. Życzących sobie 
zatem tego nabycia na dzień i godzinę oznaczo­
ną zaprasza.

Kielce dnia 22 marca 1828 rokii.
Rad. Sta. Nad. Prezes, W ielo g ło w sk i.

S. W itk o w sk i.  Za S. J.
‘w . • .

3 Kommissya dla wyświecenia funduszów 
Edukacyynych na Gubernie Litewskie, Biało­
ruskie, Mińską i Obwód Białostocki ustanowio­
na ogłasza; iż gdy licytacya na wyprzedaż wa­
kującego majątku Pojezuickiego Litwian w Ga­
zecie Kuryera Litewskiego w Numerach 155 r. 
przeszłego i i oraz o roku teraź. ogłoszona, nie- 
przyszła doskutku, prżeto do takbwey licytacyi w 
Izbie SkarboVvey Wileńskiey odbywać się ma- 
jącey, naznaczone śą nowe termina: pierw szy  
dnia 20, drugi q5 a trzeci 24 idącego miesią­
ca kwietnia. Na pomienionym majątku L i-  
twianach w Gubernii Wileńskiey Powiecie Za- 
wileyskim położonym, oparta jest summa sza­
cunkowa rub. ar. 20,833 kop. 53 , żądający przeto 
licytować, podług rozporządzenia Ministerstwa 
Narodowego Oświecenia, złożyć powinien osobną 
ewikcyą, wyrównywającą walorowi trzeciey 
cżęści summy, to jest: z dusz 116 przez Sad 
Główny o swoboduości poświadczonych. Od ku­
pującego nie wymaga się opłata summy zali- 
cytowaney, leęz wnosić tylko będzie obowiąza­
ny procent w dw óch półrocznych terminach na 
pojezuickie dochody ustanowionych. Inwentarz 
majątku tego kontrahenci do licytacyi, zńaydą 
do przeyrzenia w Izbie Skarbowey Wileiiskiey. 
Rnia 12 kwietnia 1828 roku.

Członek Kommissyi Jan G. Rudomina.
Pisarz Michał Dmochowski.

3 Sąd dzielczo-taxatorsko Exdywizorski , 
ha rozdział funduszu ś. p. Stanisława Hromyki 
b. Sędz. Ziem. Nowogr. między pozostałe po­
tomstwo, oraz na bspokojenie długów, tak tfcgoE 
ś. p. Stanisława Hromy ki b. Sęd. Ziem. Nowogr., 
jak równie W . Karolńiy z Protaśewiczo w  
Hromykowey Sędz. Ziem. Nowogr., niemniey 
W . Józefa Hromyki Porucznika Woyśk Ross. 
skutkiem remissy Sądu Ziemskiego P tn  Nowogr. 
\v roku idącym stycznia 16 dnia zaszłey w ma­
jętności Ostaszynie nowo murowanym w powie­
cie Nowogr. w Gubernii Grodzieńskiey ustano­
wiony, po przeznaczeniu komportacyi tak na De- 
bitorach iKredytorach wszelkich papierów, dote- 
go Konkursowego interessu należących doKan- 
celldryi Ziem. Ptn Nowogr. na dzień 1 maja 
oraz po spełnieniu dalszych czynności pierwsze­
mu terminowi właściwych, na powtórny zjazd 
dzień 16 augusta tegoż roku naznaczył; iżby 
przeto osoby intereśsoWane i mając jakiekolwiek 
stosunki do funduszów, czy to zeszłego Stani­
sława Hromyki, Inb też Józefa Hromyki, ta k  
równie Hromy kowey, o takowym terminie by­
li zawiadomieni i swe d^pominki do Satdu Ex-
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dywizorshiego przez siebie lub prze/ plenipo­
tentów objawili, gdyż na wszelkich nicprzycho- 
dzacyćh kredytorow i pretensorow aromissya za­
powiedzianą będzie, przez ninieyszą awizacyą 
trzykrotnie ogłaszającą się ostrzega. Dalt 1828 
lutego 28 dnia.

Ignacy Haciski Ziem, ptu Nowogr. Prezyd. 
i E xdy wizor.

Franciszek Wierzbowski Ziem. Ptu Nowog. 
Sędzia Exdywizor.

Nikodem Kiersnowski Pisarz Ziem. Now. 
Exdy wizor.

' Regent Zaborski.

1 Sąd Taxatorsko-Exdy wizorski Dekretem  
Remissyinym Sądn Głównego Wileńskiego ego 
Departamentu na usatysfakcyonowanie wierzy­
cieli JW . Michała Kimbara Półkownika daw­
nych woysk Polskich i Kawalera przeznaczo­
ny, W terminie pierwszego zjazdn taż remissą 
wskazanym na dniu 5 kwietnia 1828 roku do 
majętności Albrychtowa w  powiecie ‘Szawol­
skim Gubernii Litewsko - W ileńskiey lezącey  
przybyły, ułatwiając właściwe takowemu zjaz­
dowi czynności, adrninistracyą funduszów debi- 
tora Półkownika Kimbara i dopełniouych przez 
siebie inwentacyą naznaczył, na tymże P ółko-  
wuiku Kimbarze oraz do jego funduszów pre- 
tensye regulować mogących stronach kompor- 
tacyą Wszelkiego rodzaju massę majątku debi­
tors i na nim opierające się ciężary wyjaśnić zdol­
nych trauzaktow w  kancellaryi Ziemskiey Sza- 
welskiey złożyć się winną zadecydował, wymiar 
leżącego majątku z potrzebną do lokacyi ziem­
nych własności dystynkeyą do spełnienia na­
znaczonym komornikom poruezył, Akta z by- 
łemi tradycyami i dalszego tytułu w majątku 
j W .  Kimbara possesorami za należue do wyex-  
pedyowania po załatwieniu komportacyi i wyy-  
ściu persy8tcncyi u zn a ł; a na powtorny zjazd 
swóy do majątku Albrychtowa dzień 23 lipca 
idącego 1828 r. z upewnieniem na tym termi­
nie oczewistey rozprawy zadeterininował: o ja- 
kowem  postanowieniu i obowiązku stron po 
satysfakcyą do tego Sądu odesłanych pod za­
powiedzianym Remissą nieobiawionych preten- 
syy wiecznym upadkiem w  namieuionym ter­
minie i mieyscu ze wszelką gotowością, stawa­
nia, też ińteressowane strony niuieyszą do Ga­
zety Kuryera Litewskiego dla trzykrotnego w  
niey umieszczenia podającą się awizacyą zawia­
damia.

Grodzki Telszewski i Exdy wizyi Prezydent 
W incenty  Zudycki.

Grodzki Upitski Sędzia Exdywizor Ale­
xander Szwoynicki.

Pisarz Grodzki Upitski i Exdywizor A n ­
toni Olechnowicz.

■ - ■ -  \

Na mocy rozporządzenia Szlacheckiey Pt. 
Wileńskiego Opieki dnia 23 miesiąca lutego te­
raz. r. nastałego , w  Domu JW . Franciszka 
Abramowicza pod N. ao5 w Mieście W ilnie  
przy W ielkiey ulicy położonym, będzie się 
wyprzedawać z publiczney licytacyi w dniu 20 
idącego miesiąca apryla, i następnie kazdodzien- 
nie, oprócz dni Świątecznych 1 Tabelnycli rż- 
chomośó po zeszłym Felicyanie Derszkofie Mu-  
dycyny Doktorze pozostała, w obecności nine-

podpisanego od Opieki Szlacheckiey delcgowaeey  
go. Życzący przeto nabydź takową ruchomość, zo- 
chcą jawić się u« przeznaczony termin do pe- 
mieniouego domu. 1828 apryla 10 dnia.

W ileński Ziemski Pisarz Józef Naborowski.

3 W  domu J W W . Wańkowicz©w obok 
Kościoła S. Kazimierza na W ielkiey Ostrobrain- 
skiey ulicy w handlu J. P. Wołczaninowa znay- 
duje się nowy transport fajansn fabryki Kijów-1 
skiey jako to: talerzy białych N. ago cena zd 
tuzin 1 r. sr., równie też serwisów stołowych  
kolorowych, rozmaitey porcelony i kryształów  
brylantowanych szkła stołowego w rozmaitych 
gatunkach, i rozmaitey galanteryi można dostać 
za pomierną cenę.

W olno  drukować Policmeyster ChrząstOwski*

3 W  kamienicy Sowietnikowey Nowickiey  
w Mieście Wilnie przy Tatarskiej u l icy ,  jest 
do /aarendowania apartament, i osobno kawa­
lerskie pokoje, do tego kuchnia angielska, st«y- 
nia, wozownia i sklepy. Ktoby życzył nająć- 
może się z aktorką ugodzić , w tymże domie 
mieszkającą. 1828 roku apryla 3 dnia.

W olno drukować Pol cmeyster Chrząstowskń

0 . Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o-  
głasza s i ę ,  ażeby życzący wziąć w arenda. ,  ną 
dzierżawę, znaydującą się przy Gubernia lnyw Rzą ­
dzie skarbową drukarnią ,  jawil i  się dla targów  
do tego Rządu na terminy: rszy 16, 2gi 17 i" 3ci  
18 maja teraz'niayszego r o k u ,  ze świadectwami  
tak o s wo j e m prowadzeniu s i ę ,  (ak i  o znajomo­
ści przezeń drukarskich robot, takoż z dostaiłjcz- 
nem zabezpieczeniem akuratnego utrzymywania  
drukarni i wszystkiego co do niey należy.  Duia  
6 kwietnia 1828 r.

Mińsk iego Gubernialnego Rządu Sekretarz,  
Radca Ho nor owy i Kawaler  Fel icyan Arci inowica.

Naczelnik Stołu Hui. ikin.

2 Na placu Zaykowskiego na brzegu 
NN' ilii znajduje się owies do sprzedania 
małemi częściam i, lub ogółem, a o cenie 
zainformować się można tamże na mieyscut 
lub u właściciela mieszkającego w  domu 
JO. X cia Puzyny.

Jan Siemaszko.
W olno drukować Policmeyster Chrzą- 

stowski.

2 Starostwo Pógilbiszki Wileńskiey guber­
ni i w Ptcie Wiłkomirskim leżące, Naymiiośei- 
wiey JW . Jenerałowi Kiszkinowi na lat 12 na­
dane, zawierające dusz 3 o i dochodu rocznego 
rubli srebrem 366 , czyniące, wypuszcza się w  
dzierżawę 3tuią, 6tnią, gletnią lub u le tn ią  pod 
warunkami dla dzierżawcy wedle możności nay- 
dogodnieyszemi; chcący takowe Starostwo za- 
dzierzawić , raczą się skomniunikowrać z JWV 
Kommendantem Miasta W ilna Jukićzcwem mie­
szkającym w domu Dąmbrowskiego przy ulicy  
Swiętojerskiey.

W olno drukować Policmeyster Clirząstowski.

Kurs wileński na assygnaty od dnia i 3 kwietnia 
r. sr. 3 r. 77J k., czer* zł. nowy ix r. 80 k., im- 
peryał 3y r. k. 75.


